
Prezydent .Ylilhelm Pieck 
wśród młodych boLowników•o pokói 

ORGAN KW ·I KŁ POLSK1El ZlEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

BERLIN (PAP), - Czołowi akty
wiści młodzieżowego ruchu pokoju, 
mogący poszczycić się najwyższą 
liczbą zebranych podip:isów pod a
pelem Swiatowej Rady Pokoju, od
byli w piątek konferencję w celu 
wymiany doświadczeń w dziedzin.:'.e 
cibierania -podpisów. 

Na obrady, w których vm.ięły u
dział delegacje wszystk:ich nieomal 
narodów świata - łącznie przeszło 
500 osób - przybył owacyjnie wita
ny Prezydent· Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej, Wilhelm Pieck. 

Pod hasłem: „Ani Jedna łopata 
węgla, ani Jedna tona rudy dla ce• 
lów, wojny im,perialistyczneJ", od
by~ się w zakładach metalurgicz
nych Hennigsdor! k. ·Berlina spot• 
kanie młodych górników z udziałem 
delegatów Włoch, Szwecji, Szkocji, 
Afryki Południowej, Polski, Austrii, 
NRD i Niemiec Zachodnich. 

* * * 
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i Pablo Neruda podzielili się na kon
ferencjj„prasowej swymi \VTażeniami 
rz.e Zlotu oraz omówili jego znaczenie 
dla walki o .pokój. Odgłosy _ orędzia Prezydium Rady Najwyższej Związku Radzieckiego Zagajając obrady przewodniczący 

światowej Federacji Młodzieży De
mokratycrrnej - Enrico Berlinguer; 
wskaizał na konieczność wzmożenia 
i sax>tęgowania wysiłków w celu 
zdobycia serc i umysłów całej mlo
dzieży świata dla idei walki o po
kój. 

~opłoch wśród podżegaczy · wojepnych -
pełne poparcie narodów dla pokojowych propozycji ZSRR Uczestnicy !Zebrania opisali warun

ki, w jakich prczebiegała w ich kra
jach akoja rz:bierania podipisów pnd 
apelem Swiatowej Rady Pokoju. 

OSWI'ADCZENIE CHIŃSKIE.I 
FEDERACJI MŁODZIEŻY 

DEMOKRATYCZNEJ 
/ 

PEKIN (PAP). - Ogólno~hińska 
Federacja Młodzieży Demokratyce
nej ogłosiła oświadczenie piętnują
ce fakt bez.prawnego rzatrzymania 
przez władze okupacyjne w Austri.t 
2.000 delegatów na Zlot Berliński NOWY JORK (PAP). - Dnia "I sierpnia Departament Stanu 

ogłosił oficjalną deklara-Oję, w której usiłował pomniejszyć znacze
nie orędzia przewodniczącego Rady Najwyższej ZSRR Szwernilca 
oraz wprowadzić w błąd opinię publiczną odnośnie motYWóW, ja
kimi kieruje się Związek Radziecki w swej polityce. Deklaracja 
Departamentu Stanu jest jesz rze jednym dokumentem rządu 

amerykańskieiro, obliczonym na oczernianie Związku Radziecl~iego. 

Departament Stanu odrzuca pro- Stwierdza to wyrazme „Wall 
pozycję i:awarcia paktu pięciu mo- Street Jow-nal", który p isze: „Ko
earstw pod. grubymi nićmi szytym, la oficjalne w Waszyngt-Onle, bez
pretekstem, że Istnienie ONZ oraz pośrednio po zaznajomieniu się z 
Karła ONZ czynią rzekomo pakt treścią orędzia. Szwernika i rezolu
plęciu mocarstw - rzeczą zbędną. cją Prezydium Rady Najwyższej 
Równocześnie z wypowiedzi re- ZSRR, postanowiły odrzucić nie

prezentantów rządu amery1{ańskie- zwłocznie wnioski radzieckie. Is
go l pra-sy amerykańskiej przebija tnieją niewątpliwie poważne przy
obawa, że orędzie Szwernika oraz czyny, ldóre spowodowały, że USA 
rezolucja Prezydium Rady Naj- zajęły takie stanowisko. Ostatnie 
wyższej ZSRR przyczynią się do wypowiedzi radzieckie stanowią z 
wyjaśnienia narodom istotnych ce- I całą pewnością fragment nowej o-
16w polityki USA. tensywy pokojowej". 

Rokowania w Kaesong wznowione 

Delegacjo amerykańska zwleka z odpowiedziq 
na protest · generałów Kim Ir Sena i Peng Teh-huei'a 

PEKIN (PAP). - Korespondent tralnej strefy Kaesongu, a miano
Agencji Nowych Chin donosi, że 20 wicie w związku · z ostrzelaniem 
posiedzenie w sprawie zawarcia ro- przez samoloty amerykańskie sa
zejmu w Korei odbyło się w dniu mochodu delegacji koreańsko-chiń-
10 sierpnia I trwało od godz. 12 sk1ej, zaopatrzonego w białą flagę, 
min. 30 do godz. 16 mln. 35. oraz zbombardowaniem miejsco-

20 posiedzenie odbyło się po pię- wości Panmundżon w strefie neu
ciodniowel przerwie, wywołanej tralnej, delegacja koreańsko - chiń
przez stronę amerykańską :i: błahe- ska złożyła w dniu 10 sierpnia pi
go powodu, nie! mającego związku semny protest. Protest ten stwier
z zasadniczym! zagadnieniami fi.- dza, że odpowiedź strony amery
gurującymi na porządku dziennym. kansklej z dnia 9 bm. jest całkow1-
Przewodniczący delegacji ltoreań- cie niezadowalająca oraz podkre-

1kiej annłi ludowej i ochotników śla, że strona amerykańska, po 
chińskich - general Nam Ir wysu- dwukrotnym naruszeniu porozumie
nąl ponownie na tym posiedzeniu nili w spraw1e strefy neutralnej, 
slusmą i rozsądną propozycję wy- dopuszci.a się obecnie oszczerstw. 
trc:umia militarnej linU demarka-, Nasuwa to podejrzenie, że postępo
cyjnej między obu stronami na 38 wania strony ameryh."'ańskiej nie 
równoleżniku. Generał Nam Ir od- można w żadnym raz.ie tłumaczyć 

rzucił z całą stanowczością argu- przypadkiem. 
menty wysuwane przez stronę a- Delegacja amerykańska nie u-
merykańską, która usiłowala pr;.e- d ·en dot h b ś d · · 
ciąć dyskusj~ nad tą propozycją. zi 

1 ~ • yc czas e~po re meJ 
W zwil\Zku -z dwukrotnym naru-1 odpowiedzi na protest złozony przez 

1zeniem przez wojska amerykań- delegację koreańsko - chińską w 
skie porozumienia w sprawie neu- dniu 10 bm. 

Niepowodzenie manewrów 
amerykańskich imperialistów 

lł7.ąd R. P. nddelił odpowiedzi DA notę rzP,<Iu USA, domaga~I\ się 
u.ihylenła artykułu vr, traktatu przyjaźni, handlowego l praw konsu
larnych :sa.wa.rtec-o w 1931 r. Not.a mpowiada ultimatywnle wypowie
d.zenie traktatu w razie nie przyjęcia teco wniosku. 

Jaki~ Ili\ poslanowieola artykułu VI traktatu s r. 1931? Za.wiera on 
tzw. klauzulę najwtlębzego uprzywilejowania w d7Jłedzlnie obr~ han
dloweco. Z«oonłe s prawem mti:dzyna.rodowym klau7Jllla nadwiększego 
uprsnriJ,e.fowama pnewdduJe, łe towa.ry Jednej • umawiających się 
•ł·roa przywo>łone na teeytorium drugdej atrony w ładnym pJ'2YPll.d1m 
nie J>OdleiraJI\ cłom, padałkom t innym opłatom a.ni tez przepisom t for
malno.idom b&rdrd.ej uciążliwym od tych, Jakim poddane zostały lub 
w pnyszłoi§d będlł poddane towary s jaJdegokolwiek lnneco kraju. 
ltlaUJ'lllla taka oznacza r6wn1d, te wszelkie preywdleje l u"1. które 
zostały przy.znane lub będit w przyszłości przy>Zllane pr11.erz Jedni{ • uma
wiających się stron jakiemukolwiek tn:eciemu państwu w odniesieniu 
dla artykułów prz;emysłowyeh 1 rolniczych, PcmnhmY być niezwłocznie,.' 
rozc4ągnłęte na odpowiednie towary drugiego, w:awierającego umowę' 
ha.ndlową, pań~a. ' 

Traktat wiążący nai; ze Si.a.nami Zjednoczonymi był od r. 1946 sy
llłematyeznie omijany i gwałcony przez rząd USA. Było to Odbiciem 
lmpe.ria.listycmej polityki rzP,du USA, który zmierza do podwatenia 
Msady pokojowego współżycia między narodairni. Ograniic<Lande wymia
ny handlowej i kulturalnej z ZSRR i krajami demokracji ludowej jest 
stale u.żywa.Dym środkiem amerykańskich imperialistów, wywołujących 
świadomie napięcie w stosunkach międzynarodowych. 

Nota rządu polskiego podała wiele niezbitych dowodów zlej woli 
rządu USA, stałej dyskryminacji Polski w stosunkach g05podarczych. 

Polityka ta nie przynosi jednak imperiallsiom ocrrek~wanych rezul
tatów. Polska., ważne ogniwo' obozu pokoju, związana. serdecznym soju
llZElllll -,; potężnym Związkiem Radzieckim, .zwycięsko realizuje plany 
budowy podstaw socjalizmu, wbrew amerykańskim politykom, którzy 
m~ o panowaniu nad światem, oraz wbrew ich naśla.dawcom w ro
dza.ju rządu labourzystowsl,iego Wielkiej Brytanii, który wiernie sto
suje amerykańskie, antypokojowe metody ograniczania. wymiany han
dłow\!j. 

Metody dyskryminacji stosowane wobec Polski i>rzez amerykań
' •kich polityk(;w nic ograniczają się do stosunków gospodarczych; ogra
niczyli oni żeglugę międ>.ty USA i P<>lską prz..ez uniemożliwiienie statko-

-wi „Batoo-y" obsługi linii Nowy .Jork - Gdynia; uniemożliwili rewin-
dykację polskiego mienia z Trizonii, zagrabionego przez hitlerowców; 

. odmówili wydania polskiej sprawiedłiwośei zbrodniarzy wo.ienny<:b . 
. Wszystko to zgodnie z antYJ1okojową linią polityki rządu USA, któremu 

potrzebni są dla wojennych przygotowań hitlerowcy z BoJUt, Franco, 
,Tlło - kaci własne&"o narodu. 

Nota rzP,<].u Stanów Zjednoczonych z 5 lipca br., zmierzała do za
leplizowania systematycznego naruszania P-OStanowień trakta.tu z r. 
193L Rząd polski określił ten haniebny manewr w sposób następujący: 
„."Państwo łamiące prawo uie moie korzystać z nielegalnej swojej 

. a.kej!, by uwolnić się od innych postanowień dokum 1tu międzynaro~ 
( dowe'g'o". 

R7ąd Stanów Zjednoczonych swoją akcją ograniczania. wymiany 
łOBP~ I regul;wji pozbawił się jedynie prawa kon;ystanla s tych 
PJ'ZJ'Wlle.J6w. które mu traktat dawał. 

, JmpertaHści amerykańscy muszą pamiętać, te nie ma Już Polski 
• ;prwul1uze.łnioweJ. Jest Polska ludzi pracy, którzy wfodą jak pokony
; .- wnelkl.e tmdnośc.I. i jak odJ)ierać at.a.Id na niezależność oraz suwe

nm1t-'6 •eJ oj~y, 

' 

' \ 
! 

Rzecz znamienna, że rezolucja 
Kongresu USA i orędzie prezyden
ta Trumana do przewodniczącego 

Rady Najwyższej ZSRR Szwernik,a 
nabrały rozgłosu i stały się pow
szechnie znane w Stana-0h Zjedno
czonych dopiero po ogłoszeniu od
powiedzi radzieckiej. Przedtem 
jednak treść rezolucji Kongresu 
orędzia Trumana znana była w 
najlepszym wypadku, zaledwie jed
nemu procentowi ludności USA. 
A11i jeden dziennik amerykański 
nie ogłosił tekstu rezolucji Kongre
su USA, co świadczy o tym, że nie 
przywiązywano do niej poważnego 
znaczenia. 
Odpowiedź Szwernika opubliko

wana została w całości jedynie 
prze;z; „New York Times" oraz przez 
trzy dzienniki, wychodzące w Wa
szyngtonie („Washington Post", 
„News" i „Star"). 

W. BRYTANIA 

LONDYN (PAP). Angielskie 
dzienniki burżuazyjne nie przeka
zał.V swym czytelnikom istotnej 
treści odpowiedzi ·szwernika i re
zolucji Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. ' 

Komentator dyplomatyczny A-
gencji Reutera, Pamela Mathews, 
nie ukrywa, że brytyjskie koła 

rządzące są głęboko zaniepokojone 
propozycjami radzieckimi. Zachód 
- stwierdza Mathews - nie przyj
mie propozycji radzieckiej l nie 
zgodzi się na zwołanie konferencji 
pięciu mocarstw dla omówienia 
sprawy utrwalenia pokoju. 

FRANCJA 
PARYŻ (PAP). - Rzecznik fran

cuskiego Ministerstwa Spraw Za
granicznych złożył oświadczenie, w 
którym - po\vtarzając wywody I 

otwartej agresji na Dalekim Wscho
dzie, do wzmożonego uzbrajania 
Niemiec Zachodnich i Japonii i do 
gorączkowych przygotowań do no
wej wojny światowej. Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, a wraz z nim 
cała miłująca pokój ludzkość, 
wita orędzie Kongresu amerykań
skiego do narodu radziec;kiego. Na
leży jednak podkreślić, że nie moż
na utrwalić pokoju przy pomocy 
samej tylko deklaracji. 

Dziennik stwierdza, że miliony lu
dzi na całej kuli ziemskiej, ujmując 
sprawę pokoju coraz odważniej we 
własne ręce, popierają propozycję 

•związku R.adzieckiego w sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju oraz znie
sienia. we wszystkich dziedzinach 
stosunków międzynarodowych dys
kryminacji wobec ZSRR. 

Przemawiająca w imieniu delega
cji polskiej Stanisława Szarlińska, 
- młoda murarka z Warszawy, -
z żywiołowym entuzjazmem, który 
wnet udzielił się sali, opisała odbu
dowę Warszawy, „miasta tysięcy no
wych domów - żywego symbolu po• 
koju". 

W ~kończeniu obrad uchwalooo 
rezolucję wzywającą do wzmożenia 
wysiłków w akcji zbierania podpi
sów pod A.pelem Swiatowej Rady 
Pokoju. 

* * * Codziennie odbywają się między-
narodowe spotkan:ia młodych robot
ników, poświęcone wymianie poglą
dów i doświadcrzeń w walce o zacho
wanie i utrwalenie pokoju. 

ZLOT MŁODZIEŻY W BENGALU 
MOSKWA (PAP). - Jak donosi z 

Delhi agencja TASS, w Kalkucie 
rozpoczął się rz.lot młodzieży zachod
niego Bengalu, zwołany n& cześ6 
berlińskiego Zlotu Młodych Bojow
ników o Pokój. 

MANIFESTACJA 
PRZED KONSULATEM USA 

W GLASGOW 
LONDYN (PAP). - W czwartek. 

odbyła się w Glasgow manifestacja 
kobiet, które protestowały z obu
rzeniem przeciwko tiatrzymanh.1 w 
Austrii przerz; władze amery!tań5ki• 
delegatów brytyjskich udających si1 
na Zlot w Berlinie. 

Potępiellie i p<)p;arda dla zdrajców 
,vdzięczność dla partii i r.iądt1 

w związku 
Masowe zebrania 
z procesem kliki 

w todzi i województwie 
sanacyjnych oficerów w Warszawie 

I 
n!ła wrogów Polski - głosi rezolucja • 
wzmożemy Jeszr.ze bardziej nasze 
wysiłki na froncie budownictwa 
socjalizmu I zewrzemy Jeszcze moc-
niej nasze szeregi w naro(lowym 
froncie wałki o pokój i Plan 8-le
tnl". 

ZPB IM. DZIERŻYRSKIEGO 

rzecznika Departam~ntu Stanu -
o nucił prQJ> znJ~ r~dzi~c~ · ,~ 

_w związku 1: odbyWającym się pri:ed NaJwyźszym Sądem 
WoJskowym procesem szpiegowsko - dywersyjnej organizacji w Woj 
sk~ Polskim wczoraj w zakładach pracy na terenie Łodzi 1 woJe
"'.odztwa Jak i w cah'm kraju odbyły się zebrania, na których robot
mcy dali wytaa; swemu <>burzeniu potępiając zdrajców o.)czyDly, Na 
zebrania te robotnicy przybyli masowo, zabierając irtos w dyskusjach. 
W_ wypowletlz:iach swych tkacze, przq,dki, metalowcy nie szczędzili 
sJuw pogartly dla zdrajców i zaprzańców. Jednooześnie wyrw.i.all 
wdzięczność partii za to, że zdemaskowała. zdra-Oę, godzącą w niepo
dl~gły byt narodu, wyrażali dumę s siły naszej władzy ludowej, 
ktor~ rozbiła i unicestwiła ohydny spisek. Zapewniali, że wzmogą 
wysiłki nad reafi.zacją Planu 6-letniego, zaostrzając czujność wo
bec wr~a. Przebieg zebrań oraz rezolucje, podejmowane przM 
robotnfk?w, były dowodem, że Indzie pracy coraz silniej skupiają 
$1.„_ wokol ~r~a ł . wladZJ' ludowej, które prowad~zą naród do po-

Żywiołowo manifestowali robo
tnicy Zakładów im. Dzierżyńskiego 
swe uczucia dla szpiegowskiej kli
ki. „Niech spotka ich najsurowsza 
kara" - rozlegały się gł9sy z sali. 
'Rosło wzburzenie, kiedy prelegent 
mówił o tym. jak bez;czelni zdraj
cy sprzedawali kraj za dolary ku
pując sobie w Anglii wille i mająt
ln. Precz z bandą reakcyjną! $mier6 
szpiegom! - potężniały okr2'yki. -
'l'o oni chcieli zaprzedać nas, w 
służbę imperialistom. To oni. ci sa
mi którzy zgubili naszą ojczyzn~ w 
1939 r. - wo!ał tow. Zabłocki. 

WŁOCHY 

RZYl\1 (PAP) Włoskie masy 
pracujące powitały z entuzjazmem 
propozycje radzieckie. W miastach I 
wsiach wielu części kraju odbyły się 
wiece, poświęcone tym propozycjom. 
W stoczni Ansaldo w Livorno robot
nicy uchwalili rezolucję, wzywającą 
rząd i parlament włoski do poparcia 
propozycji pokojowych ZSRR. 
Załoga mediolańskich zakładów 

„Breda" wYSłała telegram do pre
zydenta republiki, do przewodniczą
cych obu izb parlamentu i do pre
mjera, domagając się natychmiasto
wej a.kcji rządu włoskiego na rzecz 
inicjatywy ra.dzieckiej. 

BUŁGARIA 

SOFIA (PAP) - Dz.iennikl buł
garskie poświęcają artykuły wstęp
ne wymianie orędzi między prezy
dentem Trumanem a przewodniczą
cym Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernikiem. Dz..iennik ·„Ra
botniczesl\o Dieło" w artykule pt. 
„O spr<Pwę pokoju" pisze m. in.: 

Dokumenty te nabierają szczegól
nego znaczenia ze względu na napię
cie, jakie wytworzyło się w ostat
nich miesiącach w sytuacji między
narodowej, z chwilą, gdy imperia
lizm amerykański przeszedł do 

kOJu, szczęse1a. i dobrobytu. • 

ZPB IM. STALINA I jącym potoku twórczego życia na-
. . . . szego na.rodu. Nic nie zdoła po-

' W Zak.ladach lJ?· Stalm~ zywwlo- wstrzymać narodu polskiego, który 
v. o mamfestowa_h wcczorai rnbotn~-:- stał się gospodarzem swego kraju i 
cy swe obu~eme, .swą_ menaw1sc który łamiąc wszelkie trudnośel bu
do ty.eh, . ktoray drb!alah na rzgubę duje w bratnim sojuszu z ZSRR I 
na~ze>J OJCzyzny. 'Y przędzalni śre- innymi wolnymi narodami - nowy 
dnioprzętlnej - PJS~e ~orespondent sprawiedliwy ustrój i siłę Polski". 
tow. Włady~ław .Joźwtak. - ~ala Również w przędzalni cienko
była ·wypełn~ona do osta~ruego nuej- prztidnej załoga wzięła masowy u
sca. W C1Zas1e pogadanki na temat dział w wiecu. 
proc~su padały okrzy~i ?rzeciwko - My kobiety chcemy szczęśli
zdra1co~ kl~sy .robo~ru~zei. „Precz wej przyszłości dla naszych dzieci 
zer ~draJcami .. ~1.ei:h zyJe Odrodzone - oświadczyła ob. Strójwąs - dla
ff OJS~o P~lsk1e. - . wołali robotnic~, tego nie dopuścimy do powrotu sa
dunuu !Z siły n~szeJ =.1 lud9weJ. nacyjnych rządów. Tow. Kwar
Wzn~srzono ta~ze okrzy~1 na cześć czyński wyraził gotowość podjęcia 
p~rtn, na czesć rządu l towarzysza zobowiązań produkcyjnych, aby w 
Bieruta. len sposób zamanifestować swą r.ii-

W dyskusji zabierali głos tow. łość i wdzięczność dla rządu Jupo
tow. Za.łącki, Ja.ckowskł 1 Kuchar- wego. 
ski wyrażając miłość i wdzięcrrność W .!'{owej Tkalni zgromadzili się 
dla Komitetu Centralnego Partii w wielkiej sali tkacze i majstro
dla Rządu i Prezydenta towarzysz~ wie. Z uwagą słuchano przemówie
Bieruta. nia majstra Chmielewskiego, który 

„Garstka odszczepieńcó" ł ob
cych agentów ośmielając; się pod
nieść rękę na zdobycze ludu - gło
si rerzoluoja podjęta przeci załogę -
okazała się tylko brudną pianą na 
wartkim i coraz potężniej wzbiera-

Na Zlocie 

wraz z delegacją robotniczei Łodzi 
był obecny na procesie WsPQm
ni~nia majstra Chmielewskiego, 
ktory dofdadnie opisat wygląd i 
zach~w.anie się zdrajców, wywoła
ły wsrod słuchaczy głosy oburzenia. 
W odpowiedzi na haniebne usiłowa-

w Berlinie 

Rezolucja głosi: „Potępiam~· bandl) 
wyrzutków emigracyjnych, którz:v 
wkradli się podstępnie do naszego 
wojska, by godzić w naszą wladzę 
ludową l niepodległość ojczyzny. 
Będziemy stać wiernie przy nasze.I 
partii, przy rządzie, który zape
wnia nam pokój, pracę, dobrobyt". 

ZM IM. STRZELCZYKA 

Już przed godziną 12 wielka h:lla 
frezami Zakładów im. Strzelczyka 
zapełniła się robotnilrnmi. 
• c:trzi:not oklasków rozległ <ię n:l 
sal! kiedy przedstawiciel KŁ PZPR 
skońi:zył przemówienie. A potem 
wszyscy słuchali tow. Michalski<">go, 
który był obecny na procesie i pn
dzielił się z załogą swymi wraże
niami. „Ci 2:drajcy chcieli prz!'~z
kodzić klasie robotnirzej w hurlo-

(Dol-:ończcnic na str. Ci) 

Zlot w Berlinie je3t potężnq manifestacjq braterstwa młodzieży całego świaui i jej woli walki 0 pokój. Na =djęciarli • 1) Wid k z . 
radzieckich sportowców, 3) Polscy harccr_ze w 1erd~znej k?,m.itywie z mtod~ie~q niemiecką. 4) Studenci z. Francuslcie" A.fr ki 0z hg~nr. stadionu. ~) .r.rr.1pa 

ibiera podouy na Ciscze is oozdrowieniomi dla Chorążego Po-koju _ Jó:iefa 1Stali~. ac 0 me;. SJ Młodire:r. f>l)J 
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ytr.i GLOS ROBO'rNICZl 

N ar6d polski udC:remnił· zbrodnicze kn<;>wania 
zgr<;1i zdrajców i szpiegów, imperialistycznych 

Przemówienie oskarżyciela publicznego w procesie kliki sanacyjnych ofic,erów 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 10 bm. - w dziewilłtym dniu 

procesu organizacji dywersyjno-szpiegowskiej - po zamknięciu po-
1łępowania dowodowego, głos zabrał oskarżyciel publiczny. 

WYSOKI SĄDZIE! 

Proces obecny - to proces WY
nutków narodu polskiego, proces lu
dzi, którzy· broniąc klasowych inte
resów warstw pasożytniczych poszli 
na służbę dmperialist6w, usiłowali 
u.kłócić wielki\, twórczą, pokojową 
pra-cę narodu polskiego. kształtują
cego lepszą przyszł-0ść swej ojczyzny. 

Proces ten - to. zdemaskowanie 
· nikczemnej garstlti dywersantów i 
szpiegów, którzy zdradza.li swój kraj 
I wysługiwali się ' podżegaczom wo
jennym, pragnącym rozpalić nową 
światową pożogę, jaka miała podług 
ich zbrodniczych pia.nów, objąć rów
nież i Polskę. 

Proces ten jest ciosem w agen
tury imperializmu, werbowane 
spośród zaprzedanców l wyrodków, 
w agentury, które usiłowały po
mniejszyć siłę obronną Rzeczypos
politej, w agentury, które usiłowa
ły - i dzięki pomocy udzielonej im 
przez przedstawicieli grupy prawi
cowo ~ nacjonalistycznej - w pew
nym stopniu zdołały przeniknąć do 
Odrodzonego Wojska Polskiego. 

W toku przewodu sądowego zosta
ło wykazane w sposób bezsporny, że 
od roku 1946 w szeregach korpusu 
oficerskiego Wojska Polskiego dzia
łała grupa. dywersyjno - szpiegow
ska, kierowa.na. ·prze;i: oska.rżońych. 
Ostatnie ogniwa tej grupy zostały 
unieszkodliwione w ciągu 1950-51 r. 

Organizacja tej grupy została za
początkowana pod koniec r. 1945 
przez oskarżonych Kirchmayera, 
Hermana oraz Kuropieskę na pole
cenie osk. Tatara. 

Na szeregu zebrań Kirchmayer i 
Kuropieska opracowują plany spi
sku. Orglinizacją jego, skupianiem 

ludzi i kierowaniem ninii ma zaj
mować się osk. Kirchmay_er, łącz
no~ć z zagranicznymi dysponentami 
zlecona zostaje Kuropiesce. 

Osk. Herman, który w międzycza
sie organizuje wywiad na zlecenie 
szefa II oddziału tzw. podziemnego 
sztabu głównego, dołącza się do tego 
pierwszego zalążka dywersyjna -
wywiadowczej organizacji. 
Każdy z oskarżonych wprowadza 

do wojska znanych sobie oficerów, 
którzy zostają zorientowani w ce
lach spisku i z czasem .stanowią 
podstawową kadrę spisku. 

Osk. Kirchmayer zaraz po wstą
pieniu do Wojska Polskiego usiłuje 
nawiązać kontakt z osk. Tatarem, 
aby zameld9wać swą gotowość do 
walki przeciwko władzy ludowej. 

Latem 1945 r. osk. Kirchmayer 
wysyła przez Sławbora pierwsze 
meldunki Tatarowi o sytuacji w 
wojsku i w kraju. 

W końcu 1945 r. Kirchmayer i 
Herman nawiązują bezpośredni kon
takt z Tatarem przez Kuropiesl{ę. 
Tatar za pośrednictwem Kuropieski 
przesyła konkretne już dyrektywy 
rozbudowy spisku wojskowego i sie
ci wywiadowczej Hermana. Realizu
jąc te wytyczne, ośrodek: spisku 
przystępuje do 'usilnej pracy orga
nizacyjnej. 

Kirchmayer angażuje do spisku 
Prugar-Ketlinga, a potem Mossora, 
między in. z racji zajmowanego 
przez niego stanowiska. 

W pocżątku 1946 r. zostaje utwo
rzone kierownictwo spisku w oso
bach Kirchmayera, Hermana, Pru
gar-Ketlinga, MossO'l'a i Kuropieski. 

W ciągu 1946 r. kierownictwo kon
spiracji organizuje szereg komórek 
kon!!piracyjnych w instytucjach cen
tralnych i w terenie. 

Celem kliki było obalenie władzy ludowej 
Celem IJI'UPY dywersyjno - szple-1 kowali w korpusie oficerskim Woj

gowskiej było oba.lenie władzy ludo- ska Polskiego. 
wej w Polsce, przywrócenie w Pol- Grupa szpiegowsko - dywersyjna, 
gce władzr kapitalistów i obszarni- kierowana przez oskarżonych pro
ków, ponowne oddanie Polski pod wadziła ..s.tałą kręcią i zdradziecką 
władzę międzynarodowego imperia- robotę, której celem było poderwa
lizmu. nie spoistości Wojska Polskiego, po-

Dla. osiągnięcia. tego celu oddali przez opanowanie możliwie naj
się oni całkowicie w służbę imperia- większ~j liczby ~tanowisk, zwłaszcza 
listycznycb i antyludow_ych ogniw w dowodztwach l sztabach. 
dywersyjno - szpiegowskich, stali Oskarżeni chcieli ~ągnąć swój 
się agenturą anglosaskich wywiadów cel - obalenie ustroju demokraoji 
i zna.idującej się na ich utrzymaniu ludowej w Polsce i zahamowanie 
emigracji reakcyjnej, ' występującej budownictwa socjalistycznego w na
pod szyldem tzw. „rządu londyń- se.ym kraju - pnz.y pomocy SiPisltu 
skiego". Głównym terenem działa• skierowanego jprze<:iwko legalnym 
nia tej nikczemnej grupy dywersyj- władzom Rrzecrz.y:pospolitej. Prrzewi
no • szpiegowskiej miało być Woj- dywal.i oni pmy tym planowe jak to 
sko Polskie, do którego grupa ta nazywają, „izolowanie" wszystkich 
wciskał~ się, korzystając z poparcia tych, którzy przeciwstawiliby się 
elementów prawicowo - nacjonali- ich planom. 
stycznych. O co chodziło w Neczywisto§ct w 

Grupa werbowała w swe szeregi ich zbrodniczych zamiarach - to 
elementy antyludowe, które nie po- wynika chociażby z faktu, że ściśle 
godziły się i nie chciały pogodzić się związana z oskarżonymi grupa dy
z Polską Ludową. wersyjna Pluty-Czachowskiego ·i Ra.-

Grupa uzupełniała swe szeregi fa- dosława - MazurkiewiC'T.ta przygoto
chowymi dywersantami i szpiegami, wywala już zupełnie konkretne pia.
werbowanymi na emigracji w An- ny za.machów terrorystycznych w 
glii, dYWersantami i szpiegami, któ- stosunku do działaczy państwowych 
rych następnie kierownicy grupy i pad'tyjnych obozu demokra.tyC7.<De
usiłowali lokować i częstokroć lo- go. 

Naród udaremnił. plany ~ajmitów imperialiimu 
Swiadek Pluta-Czachowski stwier- j Zdemaskowanie i uniesrzkodl:iwdenie 

d'Lił, że Tatar polecił przygotować oskarżonych jest rzasługą narodu 
spisy wiernych demokracji ludowej polskiego, jego świadomości. polity
pracowników aparatu państwowego, ~ej, .jego rzespolenia dokoła obozu 
a nawet „działaczy antykonspiracyj- demokratycznego. Jer;t ono zasługą 
nych" - to znacrzy po prostu ucz- czujności polskiego ruchu robotni
ciwych Polaków, któnz.y występowa- czego, który roogromił odchylenia 
li prcz:eciwko rz.brod.D'iczej robocie prawicowo - nacjonalistyczne w 
podziemia. swych szeregach, a 1PXZerz to stwo-

Przywrócenie pa.nowanla ka.pd.ta.Il-· rrzył przesłanki ujawnienia, unie
stów i obszarników, POPl"Z~ orga.ni- szkodliwienia, rzdruzgotama grupy 
zowanie spisku przeciwko władzy szpiegowt.Sko - dywersyjnej, k:i.e!'o
ludowej, poprzez mordowanie um- wanej przeiz oskarżonych. 
ciwych Polaków, ucooiWYch demo- Pła.ny oskarionych zostały l'-O'Lbite 
kratów I Q\dradziecką służbę na rze<l'Zó przez jednolitą postawę, ;przez zwar
wywiadów anglosaskich pOlli.egaczy tą wolę narodu polskiego i jego rzą
wojennych - oto cel założonej przez du ludowego. 
oskarżonych przestępczej orgamiza- Grupa szpiegowsko - dywersyijna, 
eji. kierowana !Pl'IZ€!l oskarżonych, pro-

Zlbrodni<:ze plany · oskarżonych wadtiła . stale i systematycznie ro
l!paliły na panewce. Ich plany były botę wywiadowc:z;ą · w szeregach 
niews.półmiexne rz. ich siłami i mo- Wojska Polskiego. 
ż!Ji.wościami, stanowili bowiem nędz- Stanowiska sh1żbowe, jakie rz.aj
ną gaxstkę wyrz'Qtków społeczeń- mowa<Ji oskarżeni ułatwiły im pro
s-twa :i najmitów obcych wywiadów. wadzenie ich szpiegowskiej roboty, 

Ftty pomocy powoływania się na 
swe poglądy polityc.zne usiłowali 
.piaskować swą robotę szpiegowską 
najmicl p. Cavendish-Bentincka, do
starczyciele materiałów wywiadow
az.ych dla P. Bliss-Lane'a, 

W kaii:dej większej aferze szpie
gowskiej pojawiają się wciąż te sa
me obłudne kłamstwa. 

Osk. Herman przyznaje, iż intere
sowano się ciamierzeniami organiza
cyjnymi, obsadą dowództw, charak
terystykami oficerów, stanem wy
szkolenfa, rzaopatmenia, zmianami 
dyslokacji i stanem uzbrojenia, pra
cą aparntu politycznego, szozególny
mi wypadkami itp. Materiały te Her
man referował na zebraniach k ie
rownictwa. 

Wykręty oskarżonych nie mogą . w terenie istniała sieć wywiadow
nas jednak zmylić. Oskarżeni i C2.a zorganizowana w okręgach woj
~wiadk?wie. dokładnie p1~~stawlli skowych i niżej. W okręgu krakow
Jak w istoCle wyglądał wyw1ad pro- ski:rn kierował robotą osk. iMossor. 
w~du.ony przez dywersyjna - wy- w początkach 1947 r. osk. Kir'ch-
wiadowazą gi;upę. mayer cilec·il w myśl dyspożycj! osk. 

Osk. Roman zobrazował organiza- Tata.i.·a i Bok:szc:z.anina rozbudować 
cję siatki sripiegows~iej. w Sztabie \'łYWiad na wojska radzieckie. 
G:eneralnym. Barba51ew1cz - szpieg Tatar w 1947 r. zar.zucał, iż wy-
kierowany prae:i. osk. Hermana, a . d . • · d t tecznie istot 
później Romana, dawał dane o or- w1ah n :e odor~z1,1Je. clop ap·an'st\VO"'ego-

. „ · k s d d "'" ł t nyc zaga n.en zy a w 
g.amzacJ1 WOJS a. „ za.a . a vv~ ma e- Polski, jest „zbyt mało syntetyczny", 
r1ały 0 dyslokaCJl. Inni szpiedzy w . k . · 'ł 'l' t 
Sztabie G<:!neralnym dawali dane o Ja mowi a ar. . . 
trans.portach, uzbrojeniu, zaopatrz.e- Jak wszechstronny?I us1łow~ł byc 
niu itd. ten wywiad podawali nam świadk;>

Osk. Jurecki prowadrził szpiegow
ską robotę przy pomocy komór~i w 
Sztabie Generalnym. WidzieUśmy tu, 
kim byli ludzie z tej komórki, pa
miętamy '2:.eznania angielskich sipie
gów Machali, Lewandowskiego az.y 
też Siemińskiego. Słyszeliśmy na 
rozprawie z wyłącrzeniem jawności, 
jakie materia·ły dostarczał Jurecki 
osk. Hermanowi, a potem Kirch
mayerowi, jaą: wielce szkodliwa by
ła ta jego zbrodnicza ~łalność. 

Osk. Herman nie marnował swego 
doświadczenia nabytego ratzem cz; 
Bernardem Zakrrewskim, szefom 
kontrwywiadu w K. G. A. K. 

Gdy Kopański, Gano i Tatair wi
d2ą, iż doiJ)ływ materiału szpiegcw
skiego rz. kraju maleje, jeStzcze w po
Jowie 1945 r. zlecają Hermanowi or
ganizację sieci szpiegowskiej. Traf
ność tego WY'boru akceptuje Rrzepec
ki - delegat t. rz.w. „sił zbrojnych" 
na kNlQ, czyli ba.nd podziemnych re
akcji. I osk. Herman niemal równo
cześnie rz wizytą u Spychalskiego, w 
wyniku której wchodzi do W. P. i 
dostaje Krrzyż Grunwaldu - organi
zuje sieć szpiegoyvską, mającą roz
pracować Odrodrwne Wojsko Pol
skie. Osk .Klirchmayer dostaje pole
cenie od osk. Tatara wspomagać ka
drami Hermana. 

Osk. Kirchmayer · wykonuje dys
pozycje swego srzefa, do pracy szpie
gowskiej kieruje Romana Wła<iy
sława, Jureckiego i innych. 

wie. świadek Perdzyński i Pr.zyby
szewski na zlecenie o~k. Kirch
mayera rozpracowywali naszą ma
rynarkę wojenną i obronność Wy-
1ł&i=eża. 
~a zlecenie osk. Kirchmayera 

~wia.del< Perdzyński oprac-0wał mo
żliwości desantu morskiego w rejonie 
Gdyni i plan ten doręczył osk Kirch
mayerowi. 
Świadkowie Głowacki, Rękosie

wicz i Roman Jó-tef rozpracowywa
li systcma0tyczni.e artylerlę Wojska 
Polskiego. 
Pamiętamy postać tego szpiega do 

trzeciej potęgi, bliskiego współpra
cownika osk. Kirchmayera, świadka 
.Jun~rafa, który pracował z. osk. 
Kirchmayerem i mjr. Stevensem, o
ficerem Intelligence Service Scotisch 
Comand. 
świadek Jungraf potrójnie wer

bowany - angielski agent r~pra
cowywał nasze lotnictwo. Nasłany 
p1..Żez Tat ara, Utnika i Nowickiego 
- świadek Skibiński rozpracowy
wał nasze jednostki pancerne 

Osk. Wacek wreszcie od 1947 r. 
prowadzi wywiad w sanifarnych je
dnostkach. 

Dla intensywniejszej pracy Wa
cek tworzy sobie komórkę wywia
dowczą ;początkowo w Centralnej 
Przychodni Lekarskiej, a później w 
~pitalu. Mar ynarki Wojennej 

Oto częśclowy obraz .roboty szpie
gowskiej tych panaw. 

Planowali Żniszczenie przemysłu 
bombardowanie miast i osiedli 

Do ja.kiego upodlenia i upadku wYPieran·ia z korpusu oficerskiego 
należy dojść, jakże WYZUtym trzeba ludzi !i~czerze 1 głęboko zwią'Zanyeh 
być z wszelkich uczuć narodowych z masami ludowymi i władzą !udo
i ludzkich, by co dnia i co godzinę wą. Pr.zemycali w szeregi tego kor
- każdy z oddzielna i wszyscy ra- pnsu ludzi, którzy gotowi byli brać 
zem sprzedawać swą ojc:ey7.nę, swój udział w ich przestępczej, szpiegow-
naród, swój kra.j. :>kiej i antypaństwowej robooie. 

A wszak świ-adkowie w sprawie Szkodnicza działalność oskarżo-
niniejszej byli tylko podwładnym.i nycb zmierzała do osłabienia, a w 
osk. Tatara i K!irchmayexa, Utnika d dalszej perspektywie, do zerwania 
Hermana. więzi łąc:zącej Wojsko. Polskie 2 Ar· 

Te materiały miały umoiliwić mią Radziecką, do kreciej roboty 
wrogom Polski skuteczne niszczenie podkopywania. wielkich tradycji pol
przemysłu polskiego, niszczenie wiei· sko • radzieckiego braterstwa broni 
kich zakładów pn:emysłowych, które - tego braterstwa, które utorowało 
z takim wysiłkiem wznosi dziś na- Odroilzll!11emu Wojsku Polskiemu 

Tatara i Mikołajczyka, określa naj-1 Z zeznań oskarżonych wynika w 
lepiej fakt - stwierdzony przez osk. sposób najbardziej niedwuznaczny, 
Tatara - że wtedy, gdy Armia Ra- że oddział VI, w którym pracowała 
dziecka gotowała się do zadania londyńska trójka ,oskarżonych, oraz 
śmiertelnego ciosu hitleryzmowi, in- oddział II, któremu oddział VI prze
teresowały ich głównie zadania wy- kazywał informacje, były faktycznie 
wiadowcze, dotyczące nie tylko hit- pod całkowitą kontrolą wywiadu 
lerowskiego Wehrmachtu lecz wła- brytyjskiego i pracowały na jego zle-
śnie Armii Radzieckiej. cenie. 

Oblicze tych panów cechuje naj- Oddział VI którym kierowali osk. 
lepiej fakt, że już wtedy przygoto- Tatar Utnik' i Nowicki, bycł jedną rz 
wywali oni z Mikołajczykiem i Ta- ekspo'zytur I. s. 
tarem zbrodnicze plany dywersji, 
skierowanej przeciwko Związkowi ?sk. Tatar ~twierdza, .m~wiąc o 
Radzieckiemu i Polsce Ludowej. oficerach wywiadu brytyJsk1ego: 

Otrzymane od tych rozmówców „.„mieli oni wgląd w pracę oddz. 
pieniądze stanowiły materialną pod- VI, zresztą. i w pracę całego. setabu, 
stawę działalności oskarżonych. !ak samo Jak i jednoste~. N1e tylko, 

Robota óskarżonych znajdowała ze oddział ten był nirru oblepiony, 
się zarówno pośrednio, jak i bezpo- ale mieli oni jesrzcze swoich infor
średnio pod kontrolą anglosaskich matorów wśród personelu polskie
wywiadów. go, ·którzy tym bardziej ułatwiali 
Większość kurierów i emisatiuszy im całkowicie izadanie". 

VI oddziału na kraj przeszła szkoły Osk. Tatar nakreślił prrzed sądem 
wywiadowcze i dywersyjne brytyj- sylwetkę swego brytyjskiego sze!a, 
skiego Intelligence Service, wypel- osławionego płk. P€rkinsa, wyspe
niała na terenie kraju zarówno zle- cjalizowanego w $Zpiegostwie na te
cenia, udzielone im bezpośrednio renie Polski jeszcrze od czasów 
przez I. S„ .iak i te, które otrzymy- przedwojennych, kiedy to . tenże 
wała od VI oddziału, a więc pośred- Perkins przebywał na nasrzym Sląs-
nio od I. S. ku. 

Wywiady anglosaskie kierowały działalnością 
szpiegów i dywersantów 

Wywiady anglosaskie otaczały ro
botę oskarżonych czułą opieką. 

Kiedy w roku 1945 ttąd angielski 
jest rzmu~zony formalnie zakazać 
londyńskiemu sziabowi reakcji u
tmymywao:ia łąC'mości z bandami 
reakcyjnymi, szpiegowskimi i terro
rystycznymi w kraju, - nikt inny, 
jak płk · Perkins udziela oskarżonym 
dokładnych rad, jak obejść ten for
malny zakarz. 

Kiedy nieco później rząd angielski 
musi formalnie położyć rękę na 
kontach bankowych londyńskich 
emigracyjnych bankrutów, tenże 
sam płk Perkins uprzedza o tym na 
kilka dni naptuód swych polskich 
sprzymierzeńców reakcyjnych i u
dziela im instrukcji, by pmenieśli 
sumy jakimi dysponują na swe pry
watne, osobiste konta. W ten sposób 
rząd angielski mógł fikcyjnie uczy
nić izadość swym międeynarodowym 
zobowiązaniom, a równocześnie po
móc s'wym polskim najemnikom. 

A gdy Bor-Komorowski i Tatar 
potrzebują daJzych dotyczących. .ra
diostacji, by móc swe instrukcje 
szpiegowskie i terrorystyczne prze
kazywać do kraju - wszystkie po
trzebne dane uzyskują od brytyj
skiego I. S. 

Brytyjski Fereign. Office organi
zuje przy pomocy swego aparatu 
dla Kopań~ltlego i Tatara przerzut 
kurierów, pieniądzy i informacji 

Osk. Utnik móW:i o tym: 
„. „Pozostawał nasz drugi moco

dawca, nie mniej ważny, bo chronił 
nas i umożliwiał pracę, tj. Kopański 
i jego wymagania związane ze 
współpracą początkowo z Anglika
mi, a potem z całkowitą służbą u 
Anglików. To była kwestia wywia
du, kwestia dostarczania wiadomo-

ści. „Hel" nie może się uchylić od 
żądania tych informacji i wytyczne 
muszą pójść po linii prowadzenia 
wywiadu. Kopański ma coraz więk· 
sze wymagani.a, nie wystarcza sama 
akcja „Helu", trzeba organizować 
inne możliwości zdobywania wiado-
mości". · 
„Współpraca z Anglikami szła na 

całej przestrzeni" - stwierdza osk. 
utnik. 
Współpraca - nie tylko z Angli

kami. Oskarżony Tatar musi przy
znać, że: 

„. „Amerykanie robili nacisk na 
Kopańskiego, że chcieliby mieć bez
po.irednio, podobnie jak Brytyjczy
cy, możliwości utrzymywania kon
taktów z podziemiem w kraju. Po· 
nieważ oni grali dominującą rolę w 
grupie anglosaskiej, więc było wska
zane z punktu widzenia Kopańskie· 
go, żeby im to umożliwić"„. 
Pachołkowie ant:'ieJskiego I ame

rykańskiego wywiadu - fmperia.Ji
stycznych dywersantów ł podżega
-!!~ wojennych - t>ia .oblfr.70 osbr
zonycll. 

Zatrzymaliśmy się SILC'legó1n1e oo
szernie na t. 2w. pmez osk. Romana 
„długiej" drodze, drod'le przez Lon
dyn, JłI"Zez „Hel" i VI oddz., kie
rowanej proez osk. Tatara, Uinika 
i Nowickiego. 

w świetle własnych zermafi oskar
żonych jest oca!:ywiste, że t ta „dłu
ga" droga prowadziła wprost cło 
wywiadu brytyjskiego i amerykań- · 
skiego, do obcych, imperialistycz-
nych ośrodków dyspozycji, · 
Wskazaliśmy już popmed!l!io, te 

obok tego, do tych samych ośrodków 
prowadziły tak zwane przez osk. 
Romana drogi „krótkie". 
Cóż to były te drogi „krótkie"?. 

Bezpośrednie kontakty 
z ambasadami państw zachodnich 

ród polski. drogę wiodącą do WYZwolenia ojczY- Drog:i. ,,krótkie" Romana, to zna- go się Polakiem crz.łowięka w mun-
Te ma.terialy D)ia.ły osłabić naszą zny - drogę spod Lenino, nad Odrę ne nam dobnze bez;pośrednie kon~. durze polskiego generała, który czoł

obronę przeciwlotniczą, a.by ułatwić i Nysę, ·na Pomorze i do Berlina, takty rodrz:imych szpiegów z rezy- ga się usłużnie prrzed swym panem, 
anglosaskim piratom powietrznym Oskarżeni chcieli wyk-O§la.wić pię- dentami · rr; anglo-amerykańskich am- przyjmując jego zamówienia, me 
bombardowanie naszych miast, mor- kne rodzime tradycje Wojska Pol- basad. To dW>gi, które mogą stano- mając pmecież wątpliwości, że mogą 
dowanie k~t. starców i d'llie<li - skicgo, przeszkodzić Odrodzonem11 wić już pokilinY wkład w historię one kosztować ldedyś krew setek: 
tak jak to dŹlsiaó czynią w KoreL Wojsku Polskiemu w przejęciu ol- bard~o specyficznej dyplomacji o tysięcy ludzi, matek i żon naszych. , 

Zeznania oskarżonych i świad- brzymich zdobyczy teoretycznych i złyiµ zapachu nie budzącym wątpli- dzieci naszych, naszych braci. 
k6w dały obszerny obrarz funkcjo- prakty«mych Armii Radzieokiej, · w wodc:i, to spacery samochodowe w o- Osk. Roman dostarczał materiały 
nawania sieci szpjegowskiej, której opanowaniu sta.linowskiej sztuki wo- kolice Warsrz.awy, · to spotkanie na szpiegowskie do ambasady brytyj
mackami .oskarżeni usiłowali opleść jennej, najbai;dziej przodującej nao- wiślanym wa•le międzeszyńskim 'itp. skiej w Warszawie rLa pośrednictwem 
na.me ludowe wojs·]\o. ki wojskowej. I Używanie tych. dróg nakarzał os~. Pluty-Czachowsldego. 

I tutaj WYSiłek ich był da.remny. . Oskarżeni us.iłowa.li osłabić Woj- Tata!I' ~ pośrednictwem swego em1- Od 1. 6. 1950 r. osk. Jurecki do-
Wprawd2lie przyczynili, oni wiele sko Polskie, pomniejszyć jego siłę sariusz~ osk. Wacka, wysyłając go starczał materiały wywiadowcze na 
s2kody Rzeczypo.spGlitej, aJe nle po- bojową. pozbawić naród polski tej, do kraJu w .1946 r: • rzlecenie Kirchmayera bezpośrednio 
trafili zapuścić korzeni w wodsku. niezbędnej dla jego pokojowej i Ta.tar a.awiadami,a! W:ówcrz~s ~a- przedstawicielowi ambasady amery-
Pozostali obcym ciałem, wrzodi>.m, two'rcz ... ł p-·ny, oc"'-ony, J'ak~ po- dosława -. Mazur. Kiewicrza i Plu.ę- k ' ki · b Mal " N ł · ct' t "" • _, ...,, „ ans ei w arrz:e „ aga na o-który zosta rozpoznany I WY ę y, winno stanowić i stanowi ludowe Czachowskiego, ze uzgodni Z dyplo- Wym Skecie, 

Nie zwiodą nas manewry askar„ Wo,1~ko Polskte, matami angl.os~skimi i fran. cuski.mi 
· h któ h k · swą .• ~ ~ Osk. Wacek w mieszkaniu Pluty-zonyc ' ray c cą u ryc Oskarz'en1· us1'loi\Vali podw"'.:.y<i' - z warszawskich placów.ek, iz naWJ.ą-. k b t pod płaszczy ..... k Czachows).{iego uczestniczył w spot-~P'Jegows ą ro 

0 ę - SW" bezpośrednią działalnością na zał onta.kt z dyw:ersyino • .wywia- kaniu i roz.mowach z przedstawicie-kiem pseudo - ideologicz,nych roz- d: k oi k w perspek dowczynu grupami w Polsce. Prczeiz 
waża1J., roztacrzanych przez nich tu, o c'?- u , wo:s. owym, ~ , - osk. Wacka Tatar nakazywał równo. Iem attache brytyjskiego. 
na rozprawie sądowej. Dostarczanie tywie rown1ez. w skali ogólno-p_an- cześnie aby grupa Radosława _ Tak wyglądały drogi „krótkie" <>
materiałów szpiegowskich imperia- stwowej - SOJUSZ .Polsk~ ~ 1·adz1ec- Czacho~kiego kontakty te podjęła. skarżonych, któmy działali w kra-
listycznym wywiadom stanowiło nie kl, ~tan~wiący na;niewmeJSZI\ gwa- W 1947 r. Tatar rozkaiz ten powtó- ju. 
rori:erwalną część składową roboty rancJę ruepodległaś-Oi narodu poi- raył Kirchmayerowi, doda.jąc, ii w Więź oskarżonych 1 kierowanel 
oskarżonych, było wyrazem ich za- skJ.ego. robocie szpiegowskiej „należy w przez nich grupy dywersyjno-szpfe
sadniczego nastawienia politycznego Cl:lłość przestępczej działalności o- miarę możności zastosować się do gowskiej z obcymi wyW,iadami i 
i ich nieprzejednanej wrogości w sl{arionycb była. prowatlzona w in- życzeń attache amerykańskiego". ośrodkami dyspozycji tych wywia
stosunku do Polski Ludowej. I teresie obcych imperialistów, w In- „„. Do rozmowy mojej rz attache dów, wynika z całego oblicza spo-

Dla rea1iizacji swych celów, grupa teresie i na zlecenie ośrodków wy- dosrzło _ rzeznaje Kirchmayer _ w' łeczno - politycznego oskarżonych, 
ta, usiłowała wpłynąć b€flP()średnio wiadowczych mocarstw anglosa.s- 1948 r„ w pierwszych miesiąca.ih. z ich wychowania, z lch ideologii, z 

· Zaslięg r<l\boty szpiegowskiej os- tr.zymywal od Kirchmayera i Rado- w sposób szkodniczy i wrogi na co- skicb, w interesie przede wszystkim Rozmowa ta odbyła się na życze!l!ie nastawienia środowiska, do którego 
kaxżonych <>beómował różne działy sława - odpawiadała rl.Bdaniom wy- dzienną pracę i działalność Wojska ifł@erializmu amerykańskiego i 1>od- attache wojskowego, który chciał ze należeli. 
pracy Wojska Polskiego, a także tyczonym w instrukcji. Polskiego. żegaczy do nowej wojny światowej. mną porozum1eć się w sprawie mel- Oskarżeni - to wychowankowie 

T ajeinnit:e państwowe przekazywali 
rządom kapitalistycznym 

:zbieranie danych wyw.i.adowcrzych o Osk. Kirchmayer w 1948 r., w r<Xt- Szkodnicza działa.mość oskarżo- Jakże wymowna i charaktery.sty- dunków, które ja pl"l.esyłałem". „At- sanacyjnego kierownictwa wojsko-
.Armii Radzieckiej, mowie z pmedstawicielem ambasa- nych 111Ja p1Yrede wszystkim w kie- czna jest pod tym względem wizy- tache - zeznaje dalej Kirchmayer wego Polski przedwrześniowej. Roz-
; w a~tach sprawy maJduje się in- dy amerykańskiej, w rozmowie, któ- runku zmiany oblicza Odrodzw1ego ta waszyngtońska Mikołajczyka i _ żyCt:z.eń miał dużo, bo chciał mieć poczynali oni swą działalność jako 
strukcja pis·ana jeszcze w rz.araniu rej treść powtórzył nam tuta1 na sa- ·wojska Polskiego. Zroienali oni do osk. Tatara. właściwie kom,pletny wywiad i to ludzie dojrzali, w okresie kiedy Pol• 
kons,piracji przecz osk. Tatara, skie- li sądowej, twierdził z pmecllwałkl\, wywiad, który by obejmował nie skę grabiła spółka rodzimych kapi-
rowana do Ożoga-Rzepeckiego i o- że w.iadoi:ności dost~cza~e przee je- Gdy naród walczył z hitlerowskim okupantem tylko Polskę, ale wychodził poza talistów i obszarników z międzyna-
kreśla•jąca iz.asięg roboty szpiegow- go orgamrzacJę zaw1eraJą „syntezę ' .granice Polski". rodowym kapitałem finansowym -
skiej, jakiej żądał od swych pod- wszystkiego, co się w Polsce dzieje d • d I' p I k W t • „On chciał po prostu _ mówi w ok:.esie faszystowskiej dyk.tatury 
.władnych. na terenie wojska" . z ra1cy sprze awa I os ę w aszyng onae Kirchmayer - ~organir.zowania W.Y- ~anaC]l.' w s~hył.kowym okresie pa-

Prokurator cytuje wyjątki z tej Niektórzy oskarżeni, a między :in- W lipcu 1944 r. e koszmarnej no- butem hitlerowskim, jeszcze dymią v.>iadu na Rosję na Związek Ra- nowama laip1tal!zmu w Polsce. Był 
Instrukcji, która. szez~6łowo wyty- nymi osk. Herman - usiłowali nam cy okupacji hitlerowskiej, budzi się piece Oświęcimia. I oto w tym C2a- dziecki"„. ' I to ~kres, kiedy w spo~ób szczególnie 
~la za.dania. szpiegowskie w dzie- tutaj wmówić, że uprawiany pmez nowa Polska, Pols~a robotników i sie Mikołajczyk i Tatar jadą do Sta- Spotkań takich osk. Kirchmayer dob~tn~ zarysowało się ~an~ructwo 
dzinie wojska, komunikacji i prze- nich wyWiad nie miał cha:rakteru chłopów, Polska najszerszych mas nów Zjednoczonych, gdzie otraymu- miał pięć. Ostatnie spotkanie miało kap1.t~lizri:iu, zarys~wa!a się Jeg~ ca~
mysłu. wojskowego, lecrz służył wyłąaznie nw:odu, Polska sprawiedliwości spo- ją od imperialistów amerykańskich miejsce w kwietniu 1950 r. kowita r;1ezdol~ośc do z~p?wmerue 

„Osk. Tata!!: w swych zeiznaniach celom ich t. zw. „polityki". łe~ej, Jeszcze ciężko krwawi żoł- miliony dolarów na walkę rz. Polską · Myśląc 0 tych spotkaniach nie i;iarodow1 polskiemu .choc1azby Z!10-
potwierdził - ciągnie prokurator -1 Znamy nie od dziś te obł~dne -:wy_- nierrz: radziecki. i polski na froncie, Ludową. , można oprzeć się uczuciu wstrętu, snych tylko waruukow bytowama. 

lk...P.a~~a=w.;i.ąQQroości....Jttóre_o= ki:.e~Yif iąs.Ąc.ze :.w,ielka .~zdć kr~u jęce::v, _p_o_d ,........_O_b;l!cze:...i, po!ityczne -mocodawców j~a b_udeić musi ~do.k .nU,~:ice.., J""· <Dalszy elą.g na str. 5) 
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Gen. Ka1·ol świerczewskii 

-
'D .ĄBRO·WSZCZAC. Y . 

W 15 rocznicę powśtania Brygady im. J. DqQ_rowskiego 
ObS'larniczo - burżuaa:yjna Polska 

rządów endecji i sanaoji była jed
nym z najbardziej zacofanych pod 
względem goiypodarczym i społecz
nym krajów Europy, państwem -
półkolonią obcego kapitału, !Ziemią 
wyllysku rzesz proletariatu, krainą 
policyjnej pałki i Berezy Kartuskiej. 
Do ełudzenia przypominała ona 
Hiszpanię, gdrz.ie w tym C!lasie szalał 
terror monarchii Alfonsa XIII, a 
chłop Kastylii, Andaluzji czy Estre
madury cierpiał podobllil nędzę jak 
biedniak z Rzeszowskiego czy Kie
lecCflyzny. 

W roku 1932 wybuchły w Hisz.pa
nii, w prowincji Estremadura, roz
ruchy głodowe robotników l'olnych, 
którym obszarnicy nie pozwol-ili 
zbierać w swych lasach żołędzi.. żo
łędzie te stanowiły ich pożywienie 
w okresie przednówkowym, Tymczc~
sem obs:zarnicy przeznaczali żołędzie 
na hodowlę świń. W czasie rozru
chów tych obszarmcy wezwail żan
darmerię, która w miejscowości So
rita zabiła 6 osób, zbierających żo
łędz:ie, w tym 3 kobiety. 

W roku 1931 król Alfons XllI 12.0-
stał zmuszony do abdykacji i ogło
szono republikę hisizpańaką. Była to 
jednak republika burżuazyjna i sto
sunki społeczne Hiszpanii nie uległy 
w niej zmianie. Dopiero w roku 
1936, po zwycięskich dla l!'rontu Lu
dowego wyborach, His!ZIPania zacrzy
na krocriyć ku republice demokra-

tycrinej. Rosną siły 1 r:naczenie Ko
munistycznej Partii ffiszpanii., na 
czele której stoją Dolores łbarrurł 
(La Passionaria), Jose Diaz, Fernan.; 
dez. A wówcrzas faszyzm europejski 
i hisz.pańska reakc1ja uderzają prae
ciwko republice h!iszpańskiej. Gene
rał Franco, dowódca wojsk w IN.Ia
iroku Hiszpańskim, rozpoC2ął przy 
pe>mocy faszystów niemieckich i 
włoskich swolią rebelię. 

cie ()'fi.amie za wolność, za chleb, 11.8. elementy świata pracy, które ni• 
przyszłość Polski pracującej" - jak chciały dopuścić do rz.wycięstwa ta
pisał generał Walter dG Brygady Jm. szyzmu, które nie chciały w()fjny. 
Dąbrowskiego z okallji romnicy po- Walka w Hiszpanii wzmacniała front 
wstania Brygad M.:iędzynarodowycb. antyfaszystowski, oddalała perspek-

0 ile kiedyś, w roku 1808, stra- tywę na łatwe czwycięstwo faszyzmu 
chem przejmowało mieszkańców niemieckiego i włoskiego. Walka w 
miast i '\\1'Si his~pańskich nSllwisko Hiszpanii była więc wielką prak-
polskiego, szlacheckiego generała tyczną szkołą internacjonalizmu. 
Chłopickiego, o tyle teraz ludność Walka w Hiszpanii skończyła się 
Madrytu w gorących słowach dzię- klęską hiszpańskiego ludu, z powo
kowała swemu ukochanemu genera- du prrzewagi technicznej wojsk nie-

Bunt faszystowskich generałów łowi Walterowi za pomoc w walce mieck.ich i włoskich, jak i Il powo-
roo:począł się 18 lipca 1936 roku. A ludu hisripańsk:iego. du zasady t. zw. nieinterwencji, sto-
już w sierimiu tegoż roku na pomoc sowanej przez burżuarzy-jne nządy 
ludowi hiszpańskiemu spieszą naj- Dąbrowszczacy bili się w Hiszpa- Anglii, Francji i Stanów Z,jednoczo-
lepsi synowie polskiego ludu, setki nii w myśl hasła wysuniętego przerz nych, które nie tylko pie przeclw
dz.iałacriy KPP i Komunistycznego polskie radykalno - demokratyCflDe stawiały się faszystowskiej agresji 
Związku Młodzieży, robotnicy Ło- ruchy narodowo - wyzwoleńcze na Hiszpanię, lecrz popierały ją ta
dzi i Zagłębia Śląsko -· Dąbrow- pierwszej połowy XIX wieku: „Za jemnie i zachęcały państwa osi do 
skiego, emigranci polscy z Francji. wolność waszą i naszą". W ruchach dalsrz:ych przygotowań wojennych 
Wkrótce formują się bataliony pol- tych przejawiała się idea łączenia skierowanych prvz;eciwko ZSRR. Kat 
skich ochotników Brygady im. .Ja- walki o wyzwolenie społeczne i na- narodu hiszpańskiego, E:ranco, roz
rosława Dąbrowskiego, kompanie rodowe Polski cz walką o wolność postarł swą krwawą władzę nad ca
Mickiewicza , Walerego Wróblew- innych narodów, była to więc wal- łym terytorium Hiszpanii. Lec:i: 
skiego, Waryńskiego, Palafoxa. ka, przekraC2ająca ciasne gran-:ce walka narodu hiszpańskiego e fa
Wkrótce żołnierze hiszpańscy, hisz- narodowe, nadająca polskiemu ru- szyzmem, który znalacl sobie no
pańscy robotnicy i chlopi - biednia- chowi radykalna - demokratyczne- wych oplekunów w postaci angiel
cy powtarrzają nazwisko polskiego mu znaczenie międzynarodowe. Dą- skich i amerykańskich imperiali
generała-robotnika Waltera - świer- browszczacy świadomie pnzejęli te stów, trwa nadal. Lud hiszpański, 
czewskiego i Józefa Strzelczyka - piękne tradycje walki obozu rewo- klasa robotn:ice:a Hiszpanii i jej pNo
łódzkiego metalowca, który z do- lucyjno - demokratycznego w Pol- dująca siła, Komunistyczna Partia 
wódcy plutonu l?T2eszedł wS1Zystkie sce. Dąbrowszmacy wnieśli wszakże Hiszpanii, zeszły w podziemia i wal
stopnie, dochodząc do dowódcy bry- w tradycję walk wolnościowych no- czą dalej, aż do ostatecznego zwy-
gady. wą treść, treść walki z międzynaro- cięstwa. 

Ziemia hiszpańska po ra12. drugi za- dowym faszyzmem w szeregach Nad Polską, której struktura spo-

Pokój I M. I 1r. Friedenl Paixl 

baczyła polskich żołniero;y, lecrz. w światowego, ludowego frontu anty- łeczno - gospodarcza przed 1939 ro
jakże odmiennych warunkach! 128 faszystowskiego. kiem tak bardzo prrz.ypominała Hisz
lat temu, w roku 1808, polscy ob- Gdy faszyrz.m obrał sobie, po Chi- panię, jaśnieje słońce - słońce so
szarnicy, stojący na czele Księstwa nach i Abisynii, jako kolejny cel cjalizmu. Naród polski, polskie ma
Warseawskiego, wierząc, że cesarz Hiszpanię, we wszystkich krajach sy ludowe po rarz pierwszy w swych 
Na.poleon odbuduje Polskę szlacllec- powstał żywiołowy ruch solidarna- dziejach uzyskały wolność społecz• 
ką bez niebezpieczeństw grożących ści r.r;e- sprawą Hiszpanii, skierowany ną i narodową. Nad słoneczną Hisz
Szlachcie Ile strony rewolucji ludo- przeciwko faszyrz.mowi Jedynymi panią panuje nadal noc, miQstrasrL
wej, wysługując się despocie i fran- konsekwentnymi bojownikami prze- liwsza noc faszyrz;mu. Lecrz. krew 
cuskiej burżuaz..ji, której był on na- ciwko zarallie faszyzmu były partie hiszpańskiego ludu nie poszła na 
rzędziem, pomagali mu w ujarzmia- komunistyczne poszcrzególnych kra- marne. Przyjdzie dzień, kiedy i nad 
niu hiszpańskiego narodu. Tymclla- jów, wskawjące na pOizycije Związku Eskurialem zawiśnie czerwony 
sem w 1936 r. na tym samym szlaku Radzieckiego, który niezmordowanie sztandar - symbol sot:jhliz:mu i po
bojowym pod Saragossą „walczyli występował przeciwko faszystow- koju, kiedy Hiszpania krocrzyć bę
górnicy, robotnicy i chłopi polscy skiemu napastnikowi i bronił idei dzie tą samą drogą, co nasza uko
ramię w ramię z bohaterskim lu- 11Jbiorowego bezpiecrieństwa. Partie chana ojczyzna ludowa, Związek Ra· 
dem hiw.pańskim iz faszyzmem Hit- I komunistyczne mont<iwały fronty lu-

1 
dziecki i kraje demokracji ludowej. 

Słowa M. Łebkowskiego 

Próżno łotry się sbroA, 
pr6łno wmteeie chq połar, 

;I' I 

bj powsłnymać swycłęsld nur: wiek. 
Dzłł w obronie pokoju 
rasem s .Janem, Sierł~ 
1taJe Peter, Fernando i Dłek. 

żadna sua itd. 

• l 
Cbocłai walka jesł ctęłka, 
ehoclat chmury się kłębią 
pracą pokój wznosimy, jak dom. 
Niech w uJm • ludźmi zamieszka 
słońca blask i gołębie 
l niech życie dorówna w nlm snom. 

żadna sua itd. 

lera i Mussoliniego, by składac ży- dowe, SklllJ>iające wszystkie uczciwe JERzy DANIELEWICZ. 

Nagrody Państwowe w dziedzinie architektury 
To, co osiągnęliśmy w dziedzinie rarza pionującego mur, cieśli piłu-1 wowskłego i inż. J. Abramowicza 

budownictwa, budzi powszechny po- jącego pachnącą żywic~ ~eskę, beto- przy. opracowywaniu m~to~y stoso
dziw. Jest to wynik pracy ludzi, niarza patrzącego uwazrue na obraca- warua nowych matenałow z su
którzy często zapominają o swym jącą się gruszkę betoniarki, malarza rowca krajowego dla ne>woczesnego 
życiu prywatnym, ludzi, którzy dali „ciągnącego" pasek lamperii, tech- budownictwa drogowego. To było 
się porwać bez reszty pasji tworze- nika wymierzającego świeży wykop, celem inż. R. Dowglrda W· czasie 
nia, pasji pracy. Ludzi tych znamy architekta, p6źną nocą schylonego gdy opracowywał zastosowanfe ce
l podziwiamy. nad białą płaszczymą arkusza kal- ramiki 1 konstrukcji staloceramicz-

Realizacja w budownictwie jest kl. Budować szybko, tanio, trwale nych w budownictwie przemysło
wieloraka, a rezultaty jej są. tym i pięlmie jest celem profesora, z wy- wym oraz inż. ·z. ·Wiłuna, gdy wY
lepsze, im większe jest współdzia- rozumiałośeią korygującego pierw- nalazł nową metodę przyśpieszone
łanie wykonawców. Zastosowanie sze projekty początkującego studen- go badania gruntu dla celów funda
najnowszych wynalazków, prefa- ta wydziału architektury, laboran- mentowania. 
brykatów, unowocześnienie projek- ta, przelewającego wielokrotnie Ten sam bodziec skłonił int. E. 
towania, system potokowy, pro- próbki ziemi, dyrektora przedsię- IDldebrandta do wprowadzenia no
dukcja z odpadków - we wszyst- biorstwa wykonawczego, oblicza~- wych metod projektowania, dr. T. 
kich tych dziedzinach wiele już cego procent przerobu i wysokość Perkitnego do opracowania metody 
zrobiono. kredytów. produkcji belek z odpadków drewna 

Musimy budować szybko, tanio, I Budować szybko, tanio, trwale i z jednoczesnym zastosowaniem im
trwale i pięknie. Jest to celem mu- pięknie, to było celem prof. Ska.~ pregnacji, a prof. Mączeńskiego do 

·-------------------------poświęcenia całej swej en~rgii i 

Słońce piekło niemiłosiernie. 
Od rozgrzanych ścian bar!łku 

szedł żar. Duszno było wewnątrz, 
nie do wytrzymania. Suchy, pory
wisty wiatr nie przynosił ani jed

Domy zdrowia, szczęścia i radości suterenach lub na poddasrzach. Albo 
t~ w parkach, na dwcxroach kole
jowych szukali, gdzie przyłożyć gło
wę do snu. Zżerani przez gruźlicę, 
głód, biedę„. 

Wiedzy sprawia kształcenia nowych 
kadr budowniczych. 

Hasło: budowaó szybko, tanio. 
trwałe t -pięknie - ogarnęło szero
ko całą Polskę. Do realizacji tego 
hasła przystąpiło z wielkim zapa
łem prócz „indywidualistów" v.ijele 
zespołów różnych specjalności. Roz
poczęła się pełna chwały licytacja 
wysiłków. Co kilka dni padały re
kordy. Ze szpalt pism codziennych 
wyglądały ku nam roześmiane i peł
ne zadowolenia twarze przodowni
ków, trójkarzy, brygadzistów, co to 
potrafili tysiące cegieł w ciągu 
dnia wmurować w fundament ros
nącego budownictwa socjalistyczne
go. Wzywali nas do współzawod
nictwa. I skutecznie, bo oto zespół 
w składzie: murarze: W. Poręcki, 
Rybak, Oc:i:ak (mechanik), M. Cu• 
krowski, W. Za.górski (cieśla) przy
kładem porwali innych w stosowa
niu zespołowych metod pracy. Ze
spół: inż B. Milej, murarz A. Szy
macha, inż F. Gundlach. brygadzi
sta A. Swięcicki i inni zastosowali 
i rozpowszechnili system potokowy 
na budowach. 

nego świeżego podmuchu. Otwarte okna łi}trzypiały mono
tonnie i szeleściły o szyby porywane przez wichurę ziaren
ka piasku. 

Inż. Martula siedział ta prostym stołem „na krzyża
kach" w rozpiętej szeroko koszuli. Tuż obok, za cienką 
pół-ścianką, te:rkotała maszyna do liczenia, przesuwano 
drewniane „zydle", przez otwarte drzwi wchodzili stale lu
tirzie z budowy, ochlapani wapnem, opaleni na brąz. Po
dłoga ułożona na próżni uginała się pod ciężkimi buciora-
mi. Ruchliwie tu było i gwarno jak w jakimś ·ob~owisku. 

Cieśle - Krukow
ski i Szymczak, ocierali 
dłońmi spocone czoła. 
Betoniarz Ułanek sie
dział opodai na okutej · 
skrzyni, złożywszy na 
kolanach wielkie, sfjkate 
ręce. Szary beton wżarł 
mu się mocno w skórę. 

Rozmawialiśmy o
czywiście o budowie. O 
historii budowy Łódz -
kiego Osiedla Akade
mickiego. Niedawne to, 
całkiem nowe dzieje. 
Przypominam sobie do
brze dzień - kiedy to 
było - chyba przed 
dwoma laty, gdy 
przyszłam po raz pierw
szy tutaj na Bystrzycką. 
Wielki,, pusty ·plac, wy
kopy - zwożono do
piero pierwsze transpor

Cie5la Władysław Szymczak. 

ty cegieł. Wtedy zapewnienie - powstanie tutaj osiedle 
akadereickie - wydawało się prawie nierealne. A teraz mam 
oczy pełne tego nowego urzekającego widoku: cztery potęż
ne kolosy, cztery olbrzymie budynki, podobne do ~ebie jak 
bliźniaki, z tym, że jeden gotowy już od szeregu miesięcy, 
eemies.zkany. Pozostałe wystrzeliły już czerwonymi ściana
mi, aż pod dachy. Na Bystrzyckiej, małej uliczce, jakie wiel
kie rozpoczęły się zmiany! 

Wiatr znów szarpną] oknem, widać było przez nie, jak 
,,na dłoni'' gmach Nr 8 - &smy z kolei dom akademicld. 

- Można by go nariwać - Czyn I - IMa·jowy - mówi 
inż. Martula, wyglądając przez okno. Zbudownliśmy go w 
przyśpieszonym tempie na cześć I Maja. Podejmując zo~ 
bowiązanle „siedzieliśmy jeszcze na parterze", a w ciągu 
sześciu tygodni „wyciągnęliśmy" cztery piętra. 

- Na trzy zmiany. Po 200, po 300 proc. normy. I :z: osz
czędnością 300 tysięcy złotych - Krukowski, Szymczak, 
Ulanek, wpadli na swój ulubiony temat. Może ktoś nie 
wie, skąd te oszczędności? To ich - murarzy, betoniarzy 
i cieśli, zasługa. Racjonalna gospodarka zaprawą murarską. 

betonem, drzewem. W jaki sposób drzewem'? No, po pro
stu materiał budowlany, który dawniej używano zwykle 
trzy, najwyżej cztery razy, oni wykorzystywali i dziesięcio
krotnie. Łatali, sztukowali deski i jakoś się trzymały. Kru':' 
kowski przy tym zastosował nową metodę wyrywania 
stempli, ktoś inny ulepszy"l windę - „bociankę", i tak 
wszystko razem plus zapał, plus dobre chęci, na których 
nie zbywało - robiły cuda. 

- No, i planowa praca, o tym nie można zapominać 
- dorzucił Szymczak. - Każdego dnia kończąc robotę ukła-
damy sobie dokładny program na jutro. Ot, dziś ze swoją 
brygadą zrobiłem wykop, a jutro o świcie zaczniemy przy
gotowanie wind na gmachu Nr 9. I postane>wiliśmy sobie: 
zamiast w trzy dni, sporządzić windy w ciągu dwóch. 

- A popędza nas w pracy taki nadzorca - śmieje 
się Krukowski, podnosząc ze stołu gruby, niebieski tom. 
Wykaligrafowano na nim wielkimi literami: ,,Książka zo
bowiązań załogi budowy Osiedla Akademickiego". 

• • • 
p med chwilą 12.eszltlśmy iz dachu budynku Nr 8, skąd ;roz-

taczał się nieza,pomniany widok. Skąd u licha w Łodrzi 
takie ładne krajobrazy'? Z jednej strony rozłożyły się gęsto 
zabudowania miasta Z drugiej, wśród zieleni - czerwone 
dachówki Stoków, osiedla robotniczego, osiedla tej JUZ 

nowej Łodzi. Z boku - szeroki, daleki widok na faliste 
wzgórki, malowniczy tor kolejowy, pola, ozłocone ścier
niskiem. Tam właśnie w niedalekiej przyszłości powstaną 
parki, place sportowe dla studentów, baseny. z tamtej 
strony też architekci zaplanowali przy budynkach tarasy. 
Niech młodzi mają przed oczyma taką właśnie, szeroką, 
wolną przestrzeń, - A tu powstaną gmacqy uniwersytec
kie - mówił inż. Martula, pokazując plac, położony na
pmeciw - a tam -:- d<Jmy dla profesorów. 

I teraz nie wyda'wało się to wcale niemożliwe. Teraz 
- gdy stałam na dachu czteropiętrowego budyr:ku, mając 
przed sobą jeszcze trzy podobne. 

Domy akademickie. Domy dla studentów, robotniczych i 
chłopskich dzieci. Idziemy, zagadujemy do murarzy. To 
Agacki - znany „wyścigowiec", to znów - Zaremba, któ
remu nikt nie dorówna pod względem jako6ci roboty. Za
glądamy do pokoików, które już ubierają się w gładką, 
jasną powłokę tynku. Jedna po drugiej nasuwają się my
śli. Ze to już niedługo rozlegnie się tutaj wesoły gwar, 
śmiechy, albo też rozpostrze się dźwięczna cisza, tak jak 
to zwykle bywa w czasie nauki. O tym, jak szczęśliw~ jest 
młode pokolenie, które rośnie i uczy się w takich warun
kach. Przychodzą i inne myśli, wlokąc za sobą wspomnie
nia dawne. O tym, jak to .w tej dawnej Polsce ci, którzy 
:'.!ostali się na wyższą uczelni~ - ci „szczęściarze" spośród 
robotniczo - chlopakich dzieci - mieszkali gdzieś kątem w 

• •• • 
przez nowy zamieszkany już gmach, rozglądając się 

z podziwem po pięknym hallu, marmurowych scho
dach - przeszliśmy na drugi plac, zamknięty dwoma ko
losami - budynkami Nr 9 i 10. Cieśle, murarze powoli 
opusz<:zali teren budowy. „Fajerant". Cubała szedł na koń
cu. Nie śpieszyło mu się. Jeszcze po drodze oglądał się na 
wysokie mury „9-ki". Bo to, naprawdę, trudno uwierzyć, 
ale cały ten budynek, tę niezliczoną ilość cegieł na zew
nętrzne i wewnętrzne ściany - ułożył sam ze swoją bry
gadą. Dwudziestu ludzi postawiło gmach, długi na 93 me
try, szeroki na 16 m, w czaflie od stycznia do końca lipca bie
żącego roku. Murarz Cubała obejmuje ten budynek wzro
kiem pełnym miłości. Patrzy tak, jak artysta na swoje 
dzieło. 

O czym myśleli ludzie, idąc tutaj na budowie z czasem 
w zawody, jak to się działo, że mury wyrastały tak szyb
ko, że mnożyły się siły, że to, co na pozór było niemożli
we, kwitowano potem krótkim meldunkiem w książce 
rzobowiązań: „Wykonano przed terminem". Robotnicy mó
wią o tym chętnie. Po prostu - budowali domy dla swoich 
dzieci. Układając cegły, zakreślając cienkimi ścianami wew
nątrz gmachu niezliczoną ilość pokoi, tworząc tę całą pro
mienną, socjalistyczną budowlę widzieli tutaj setki chłop
ców i dziewcząt - swoje dzieci. Widzieli, jak uczą się tu-
t.aj i rosną na chwałę Ojczyzny. · 

Osiedle Akademickie dla 3.500 studentów - symbol 
wielkich przemian, jakie dokonują się w naszym mieście. 

]eden prwch wyrasta ia drugim.„ 

W mieście, w którym nie było ani jednej wyższej uczelni. 
W mieście, w którym robotnicze dzieci czekał tylko zwykły 
robotniczy los: nędza i bezrobocie. W mieście, w którym 
dziś każdy mieszkaniec mówi z radosną dumą: mamy uni
wersytet, politechnikę, wyższe szkoły. Mamy 20.000 i:tu
dentów. Budujemy dla Jl!ich domy rzdrowi.a, szczęści.a, ra-
dości. H. SAMSONOWSKA 

Piękno i racjonalność budowy w 
dużej mierze zależy od architekta. 
Popularne już hasło budowlane do
tarło także do pracowni architek
tonicznych. I tu jak i gdzie indziej 
znalazło swych wyznawców. Reali
zowali je z zapałem pro:f. J. Borow
ski, inż. Z. żuławski, inż. W. Do
liński przy planowaniu i pracach 
rekonstrukcji Stare~o Gdańska. Re
alizowali je pl'Of. · S. Slennlekł, inż. 
S. Koziński przy naukowym opra
cowaniu wnętrz szkół, obiektów 
przc~słowych wnętrz sklepo
wych. 
Hasło to było ogniem, w cieple 

którego projektowali gmach KC 
PZPR inż. ·E .Wiel'Zblcki, inż. Mo· 
krzyński, inż. W. Kłyszewski. 

Swiadkiem naocznym tej rywali
zacji jest cale społeczeństwo, by
stl'y i spostr~gawczy obserwator, 
o silnie wyrobionym zmyśle kry
tycznym, stawiający budownictwu 
coraz większe i słuszne wymagania. 

Polska Ludowa opiekuje się ludź
mi pracy i nagradza ich za wysiłek. 
Byliśmy tego świadkami w dniu 22 
lipca, w siódmą rocznicę powstania 
P~WN, kiedy to wszyscy wymie
niem powyżej architekci, murarze 
profesorowie i technicy zostali lau~ 
reatami Pań.>twowej Nagrody za 
rok 1':51. 
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Książki o liJdziach · na.szych SO, Rektor prof. Kazimierz Siko.rs.kl cz a w laureat Państwowej Nagrody Artystycznej 
ważnie młodzi pisarze i debiutanci. I chwili wyzwolenia kraju przez Ar- I nowskiego. Należałoby tu również 
Poziom nadesłanych prac był na mię Radziecką; Bartelski przenosi zaliczyć książkę Koźniewskiego, po
ogół wy~oki i świadczył o szybkim czytelnika do mazowieckiej wsi na dejmującą zagadnienie produktywi
dojrzewaniu nowej kadry literac- I przełomie 1948 i 1949 roku; Rym- zacji młodzieży, wykolejonej zda
kiej, jej dojr::ałości ideowej i darze kiewicz kreśli historię odwadniania rzeniami wojny I okupacji. W tej 
wnikliwej obserwacji rzeczywista- Żuław zatopionych przez cofające- grupie wyróżniono powieść Hussar
ści. Co prawda część utworów wy- go się okupanta hitlerowskiego_ Zda- skiego, która po 'l'az pierwszy u nas 
kazywała jeszcze niezupełnie do- rzenia tych utworów, przeżycia i Io- ukazuje życie i pracę murarzy . 
stateczne opanowanie wszystkich sy bohaterów ukazane są na tle Od b . . . . Ostał 

k · t h -k· i·t k' " w· 1 t · lk' , 1 · k t rę ne m1eJsce zaJmuią „ .-ar anow ee m ·i 1 erac ·ie.i. 1e e os reJ wa 1 ,<: asoweJ. zaa cen o- nie og . „ Sl . 1 z· I' · kiego 
powieści zapowiada jednak niepo- wanej o wiele silniej w książkach któr 1n1e . a~is awa. ie n~sakc . ~ 
ślednie talenty prozatorskie, popar- o tematyce wiejskiej, aniżeli w po- r.yrr/~ 1 ~kcJ.a 1 oczy ~1~. \~ r m;o~~
te zrozumieniem metody realizmu wieściach poświęconych życiu i pra- C·J;. srNo. owis <Uh ~os ieJ ehod."'iii·ei· 

· 1· t · ł b 1 · - b t ·1 · · t h z d 1 w 1emc7.eC 1 w zac . socia is ycznego 1 gę o nm prze.ie;- cy ro o ni rnw w mias ac . aga - Euro . t - k . , · drugiej 
~iem się wall.'ą .pols~ich i:i_as oracu- nienfa. ~alki klaso~~j .szczególnie wojnpie~w~:t6~e~.a P011
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JRcych o sociahzm 1 pokoi. wyraz1scie uwydatma3ą się w utwo- zbroJ . . ~ ~".1'1 e~~ metody 

Doroczne Państwcwe Nagrody 
artystyczne są przejawem stałej 
opieki, jaką Partia i Rząd otacza
ją rozwijającą się kulturę polską. 
Prace nagradzane stanowią czoło
we osiągnięcia naszych artystów 
na drodze tworzenia dzieł socjali
stycznej kultury w oparciu o po
stępowe tradycje. 

RozstrzygniQty obecnie konkurs 
Ministerstwa Kultury i Sztuki na 
powieść współczesną dał kilkanaś
cie utworów, któi;e poważnie wzbo
gacają_ współczesną literaturę pol
ską. Zadania konkursu były dwoja
kie. Przede wszystkim chodziło 
o stworzenie jak najdogodniejszych 
\'/arunków pracy dla autorów. W 
tym celu zorganizowano dyskusje 
i narady twórcze, w których brali 
udział uczestnicy konkursu oraz 
krytycy delegowani przez Związek 
Literatów Polskich, przedstawiciele 
w·ydawnictw oraz instytucji zainte
resowanych w rozwoju twórczości 
llter:i.ckiej. Ponadto inicjatywa Mi
nister.>twa Kultury i Sztuki miała 
na celu wzmożenie zainteresowa
nia młodych ptozaikó\v tematyką 
aktualną 

- rach Marca i Bartelskiego. Obu au- . mcze 1 z ra ziec '~e . 
Pierwszą nagrodę zdobyła i;io- torom udało .się trafnie przedsta- poh~1cz!1e by,łych sanacyJnv·ch of1· 1 · 

wieść Władysława Marca „Słonce wić walkę między biedotą chłopska cerow 1 ~woJka~zy or.az moralną 
.wschodzi", dwie drugie nagrody i kułactwem w okresie okupacji d~gener~c„!ę tego sr?dow1ska .• o~tat-
ctrzymały powieści: Stanisława (Marzec) i dzisiaj - (Bartelski) me og,ri:e są. Pie~·wszym . tomem 
Zielińskiego „Ostatnie ognie" i Le· · w1ęlrnze1 całości . . ktnre1 <'lkc1a prze· 

Część utworów, które wchodziły sława Bartelsli;icgo „Ludzie zza rze. Druga grupa powieści osnuta jest niesie się w drul!iei częsc1 na zie-
w zakres rozważat'1 jury jest JUZ ki"; wyróżniono książkę Romana na tle pracy robotmków przemysło- mie polskie n0 ich wvzwoleniu 
obecnie ogłoszona drukiem. Do nich wych. Uderza tu rozmaitość prnble-
należą: nagrodzona również Nagro- Hussarslticgo pt. „Nowy mur". Po

1
- matyki i szeroka rozpiętość poru- Pokłosie konkursu świadczy o co-

dą Państwową książka Bartelskiego ną~to. pozy~Y'~n'.: o~e~.ę . uzys~a y szanych zagadnień. Tak wic;c „Jan raz większych postępach współczes
(„Ludzie ~za rzeki") oraz powieści: utwory Kaz1~ier ... a _,-~ozniewsk1ego, bez ziemi" Jackiewicza opowiada o nej prozy, polegających na pogłę
Stanisława Zielińskiego („Ostatnie Władysława .ze~ławt-•<:ego,, ,Włady- życiu górników śląskich, „Mirków bieniu metody realizmu soc.ia!istycz
ognie"), Władysława Zesławskiego słµ w~. ~ymlnew1cza i A:ie1rnandra ruszył" Zesławskiego kreśli dzieje nego, na za.rzuceniu starych. forma -
(,.Mirków ruszył") Romana Hussar-1 Jack1ew1cza. odbudowy mirkowskiej fabryki pa- listycznycb wzorów pisarskich. na 
skiego („Nowy mur") i Aleksandra Tematyce wiejskiej poświęcone są pieru, „Nowy mur" Hussarskiego czuj nym reagowaniu na istntne 
Jackiewicza („Jan bez ziemi"). j trzy powieści. Marzec opisuje mało- opisuje pracę warszawskich mura- przejawy naszego życia. społecznego. 

W konkursie brali udział prze- polską wieś w c1msie okupacji do rzy przy budov,,ie Osiedla Mura- We wszystkich zgłoszonych na kon-
kurs powieściach m1 pierw~zy plan 

LITERATURA BOHATERSKIEGO LUU·U KOREI 
Bogata i ciekawa sztuka koreai1- Dzień ten ·stanowi państwowe świę- skim oporem całego narodu koreań

l!ka c.zer,pie swoje żywotne siły z to Republiki Koreańskiej. Poezja skiego. Korea, tak zwie się twój dom 
wielowiekowej tradycji narodowej i ustami Min Ben Guen'a wita radoś- - to hasło, hasło obrony ojczylZ:.'.ly, 
z bohaterskiej walki o wolność. Klu- nie oswobocIBicieli w utworze p. t. zmobilizowało do walki wszystkich. 
C'Z:owe położenie geograficrz.Ile Korei „żołnierzom Armii Czerwonej", Pisame znajdu-ją się także w szere
w Azji Wschodniej, jej naturalne Kraj zakwita nowym życiem. Ko- gach walczących. Nawląrzując do 
bogactwa budziły i budzą szczególną reańczycy likwidują ucisk obszarni- wielkiego przykładu Majakowskie
zachłanność imperializmu. ków. Literaci biorą żywy udział w go, piszą utwory spełniające olbrzy-

wysuwa się człowiek pracy. budu· 
jący socjalizm, walczący o Plan 
6-letni i pokój. Współczesna po
wieść! polska oparłn się o realn:t· 
grunt rzeczywistości Polski Ludo
wej, czerpiąc z tej życiodajnej gle-
by swoją sił<~ i twórczy rozmac!L 
Dzięki coraz ściślejszemu związko-
wi z rzeczywi~tością literatura 
przezwycięża stare. formalistyczne 
metody pisarskie i zdobywa nowe, 
wysokie wartości, którymi pozysku
je tysiączne r:i:esze czytelnicze. 

ROMAN KARST 

W roku bieżącym nagrodzono 
m. in. zespół twórców pierwszego 
powojennego filmu historycznego 
„Warszawska Premiera" w oso
bach: St. Różewicz - scenarzysta, 
[{_ Sikorski - kierownik muzycz
ny, J. Rybkowski - reżyser i J. 
Koecher - odtwórca roli Moniusz
ki. 

„ Warszawską Premierę" odróż
nia od przedwojennej kinemato
grafii realizm treści i pogłębienie 
jej bogatą problematyką muzycz
ną. Akcja filmu obrazuje walkę o 
wystawienie w Operze Warszaw
skiej „Halki'· St. Moniuszki 

opery narodowej o postępowej tre
ści społecznej. 

Kazimierz Sikorski w opracowa
niu muzycznym filmu barwnie i 
przekonująco ukazuje po~~
sza walkę i jej wynik. Demobili
zującą muzyke. obcą reprezent~je 
beztreściowa i sztuczna opera wło
ska „Greczynka". Napisał j_ą Ka
zimierz Sikor"ki jako parodię ów
czesnego stylu twórczości burżua
zyjne.i Zwvrieża ią rodzima „Hal
ka", oparta na tradycjach ludo
wych i glęboltn poruszająca słu
chacza swa żywą tn:ścią społeczną. 

Kazimierz Sikorski, kompozytor, 
pedagog i działacz muzyczny, jest 
czołowym reprezentantem współ
czesnej muzyki p0l~kiej. Posiada 
znaczny dorobek kompozytorski, 
do które~o należa m. in.: 3 sym
fonia, suita na orkiestrę, allegro 
s:vmfoniczne. koncert klarn~towy, 
koncert na róg, 2 kwartety i sek
stet smyczknw\• oraz długi szereg 
utworów chóralnych, pieśni i opra
cowai'l mu7.yi<i ludnwei i utworów 
dawnvch. 
Naiważn1ejsza jed!lak jest dzia

łalność ped1!!ogiczna prot Sikor• 
skie1,o, au tora szeregu podstawo
wych prnc z d7.iedziny teorii mu
zvki. iak „Tnstrumentoznawstwo" 
(1932) i olbrzvmia, trzytomowa 
„Harmonia" (1948) . W ciągu kilku
nastu lat pracy pedn!:!OE!icznej prof. 
Sikorski wychował kilkudziesięci!.I 
młodycb kompozytorów, wśród 
nieb wybitnych dzi~ już twórców, 
.iak Bacewiczówna. Krenz, Ma
lawski, Panufnik, Serocki i wielu 
innych. 

Kazimierz Sikorski jest aktyw
nym działaczem, kształtującym w 
dużym stopniu oblicze ruchu ar
tystycznego i uczestniczacym w 
szeregu komisji kulturalnych. Od 
1947 roku ,iest rektorem Państwo
we.i Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Łodzi. 

K. A. MAZUR 
Naród koreański długi okres cza- budowie nowego, sprawiedliwego mią rolę agitacyjną. Bohaterstwo 

su jęczał w niewoli japońskich .>a- ustroju. Dotychczasowa literatu- armii ludowej, nieugięta, męska po
murajów, ale po Rewolucji Paździer- ra oporu staje się literaturą budo- stawa ludności cywilnej, waleC7.ność 
nikowej masy ludowe Korei znała- wnictwa socjalistycznego. Przepro- par.fyzantów, postać wielkiego do-
1r.ły w Zwlą~u Radzieckim otuchę i wadzona w r. 1947 reforma rolna wódcy Kim Ir Sena, wyjaśnianie ce
natchnienie do wyzwolenia spod natchnęła pisarzy do szeregu po- 1-0w walki, piętnowanie zbrodniczej 
jarzma kapitalizmu. wieści, z których najwybitniejsze agresji i bestialskich bombardowań 

Karykatura radziecka walczy o pókói 
W r. 1925, wzorując się na zdeby- to „Ziemia" i „Potop", pió- - oto tematyka, która ciśnie się 

W jednej z najlepszych moskiew· 
skich sal wystawowych otwarto nie· 
dawno doroczną wystawę karykatu· 
ry radzieckiej. 

zjawisk życia międzynarodowego i kajską czołobitność zachodnio-euro
wewnętrznego. pejskich, zmarshallizowanych polity• 
Wśród karykatur, demaskujących kierów wobec bezczelnego i zachłan• 

zbrodnicze zamysły podżegaczy wo- nego wuja Sama. („Nowy rok"). Na 
jennych, na szcze~ólną uwagę zasłu- uwaitę zasłu!!ują również karykatury 
gują w<;paniałe dzieła laureatów Na· „U łoza ciężko chorego kapitalizmu'' 
grody Stalinowskiej - Kukryniksów, i „Wymiana doświadczeń". Siemio
które łączą dowcip sytuacyjny z in· new jest mistrzem wielopostaciowe~o 
wencją i celnokią języka satyrycz· rysunku humorystycznego, wnikliwym 
nego, z maksymalną jasnosc1ą ry· i pełnym temperamentu obscrwato· 
sunku, ujawniającego ideę polilycz- rem. 

czach i wskarzaniach radzieckich, w j ra Lee Gi Jeng'a, oraz Ro- pod pióra koreańskich pisarzy. Poe-
Korei powsta.je do walki iz !im,peria- la." napisana przez Lee Thai Dynn'a. zja z racji swego charakteru i siły 
listyczną Japonią i rodzimą reakcją .

1 

Sczeroko roewinęło się w kraju bezpośredn iego działania spełnia 
„Koreańskie Stowamysczenie Litera- współzawodnictwo. Ten temat od- najbardziej mobilizującą rolę. Trze
tury I Sztuki Proletariackiej". Dz.ie-1 rzwierciedla się w powieściach Han ba wymienić rewolucyjno - patrio
ła napisane w kręgu tego Stowarzy- Sel Ja'a („Osa.da. górnicza.", „Brat i tyczny dorobek takich poetów jak 
szenia wysunęły postulat walki o re- sio~tra~'), Lec Ba..lt Myong'a · (,,Patrio- Czoi Czong Kuk'a. (poety - partyzan
alizm i klasowe oblicze literatury. ta", „Głos odrodzonej ojczyzny"). ta), Te Hi Czen'a (autora głośnego 
Najwybitniejsze książki tego czasu Choi Myong Ik'a. („Ma.szyny") oraiz utworu „Wiersz o ukochanym Seu
to powieść Lee Gi Jeng'a p. t. „Oj- Hwan Gon'a („Konwojer węglowy"). lu, Kin Czan Djun'a, !\-lin Ben 
czyzna" (o biedocie wiejskiej) t Han Niecała Korea zażywala w rów-1 Guen'a, Li-Gi-Jen'a (poety i prozai
Sel Ja'a „Noe tego dni.a" (izagadnie- nym stopniu owoców swobody. Na ka, członka Prezydium Narodowego 

Wystawa ta cieszy się wielką frek· 
wencją publiczności. Ludzie radziec
cy lubią i cenią wesoły, dowcipny 
iart. Odznaczaj się oni zdrowym 
humorem, pełnym radości tycia; 
jednocześnie jednak odrzucają kate· 
gorycznie wszelkie puste i bezmyślne 
błazenady. 

\V eksponowanych pracach' radziec· 
kich arlystów-grafików znajduje od
bicie realistyczna tradycja sat-yry ra· 
dzieckiej, jej ścisła, organiczna więź 
z uczuciami i myślami narodu. Wy
stawa odzwierciedla w pełni dążenie 
narodów radzieckich do pokojowej 
twórczej pracy, ich nieu~iętą wolę 
utrwalenia pokoju na świecie. 

ną. Szczególną wyrazistością odzo.a·) Szczc:,tólne miejsce zajmuje na wy
cza się rysunek „Zaprzestać przygo• stawie seria rysunków laureata Na
lowań. do nowej wojny". Z wielką grody Stalinnwsktei, W. Pror<rkow11, 

nie sojuszu" chłopsko - robotniczego). południe od 38 równoleżnika zdra- Komitetu Korei) i innych. 
w r. 1934 ja,pońscy okupanci od- dziecka klika lisynmanowców, opie- , Wielka, mobilizująca jest rola ko

dali pod sad osiemdziesięciu pisarzy, radąc się na terrorze amerykańskie- reańskiej literatury w walce o po
a Stowarzyszenie upadło. Ale w tym go okupanta zachowała ucisk boga- kój. i \'."~lność ojczyzny. Tw~rcy ko
.samym roku powstała w Korei czy i niewolę. Ale lud stawił im reansk1e;i ~ult~ry ~a~odoWeJ d.o"'.o
Pierwsza Dywizja Partyzanclrn pod opór. Pisarze wiernie toware.yszyli dzą swom11 d~iełamhi, ze zd cał.ą ~wia
dowództwem Kim-Ir-Sena. Rozpo- tym zmaganiom o wolność. Powsta- ddo1?1ości1ą stoiącyc prz

1e mmi drzeam-- . _ an wa czą wraz z ca ym naro 
czyna się bohaterska walka o wal- ły hc:zne .dz.ieła, zagrzewaJ~Ce do koreańskim 0 lepsze jutro swojego 
ność. Japońscy faszyści stosują rue- walki. NaJw1ększą sławę os1ągnęł~: kraju. 
litościwe represje. Doszło do tego, .srztuka Bam Sei Dok'a. p. t. „Letme 
że w r'. 1940 w Korei, w kra.ju wy- zboża.", powieść Lee Thai Dynn'a GRZEGORZ Tll\'IOFIEJEW. 

Wystawa demonstruje prace prze
szło 30 artystów-l!rafików Moskwy, 
Leningradu, Tallina i innych miast 
tadzieckich. Tematyka rysunków 
obejmuje szeroki zakres wydarzeń 

sokiej kultury okupant zabronił uży- p. t. „Pierwszy bój" i poematy 0--------------------
wania języka koreańskiego. I właś- Dya~g Hwan~;a „Opór" oraz „Li~ I M „ • d 
nie w odpowiedzi na ten gwałt Hwa a „Hymn . Wobec repreSJl h- . o w I dJll. p r a w ~ 
wzmaga się walka o wolno~ć. Lite- synmanowców i amerykańskich fa- 'i:; 
ratura koreańska schodti do padzie- szystów literatura południowej Ko
mia staje się literaturą oporu. Ruch rei ponosi dotkliwe ofiary, Wielu pi
nar~dowo - wyzwoleńczy rodzi sze- sarzy ginie w więzieniach; niektórzy 
reg wybitnych dzieł jale pow1esc przyłączają się do odd;z;iałów party
Choi MY!lng Ik'a p. t." „Wzgórze jęcz-, ~anckic?•. inni u~iek_aj_ą do Ludowej 
mienne", i Tyen Tong Song'a. p. t. Republiki KoreanskieJ. 

Podajemy wyjątki ;; wywiadu Moniki Felt;,i, udzielo11ego ra,l:;ie
cJ..:iemu czasopismu „Litieralumaja Gazieta". 

Po powrocie z Korei zwró- Zarządzenie ministra Daltona, po-
ciło się do mnie wiele różnych or- zbawiające mnie stanowiska prze-
ganizacji z prośbą, bym opowie- wodniczącej stowarzyszenia do 
działa o swych wrażeniach. Naród spraw budowy miasta Steernadde, 
angielski pragnie bo- (nowe miasto kolo 
wiem nareszcie wie- Londynu), wywołało 

„Oddział 11artyzancki". I Zdradziecka napaść imperialistów 
15 sierpnia 1945 r. bohaterska Ar- amerykańskich na Ludową Republi

mia Radziecka wyzwoliła Koreę. kę Koreańską spotyka się z bohater- dzieć, co wyprawiają falę protestów. Liczne 
w -Korei ci, którzy organizacje kobiece, 

W zmarshałlizowa11y111 zalcłaclzie fryzjerskim.„ 

' 

w cieniu dolara.„ 

l{eprodu1iowany powyżej drzeworyt . Paxtona Chadwicka przeznaczony był 11a 

Wystawę Plastyczną, urzqd:oną. w miej.•cowości Leisto11 w angielskim hrabstwie 
:iuffolk. Komitet .Wystawy nic zgodził się jed11alc na to, aby obraz, mówiący 
wawdę o Stanach Zjednoczonych, mogli oglądać obywatele Wielkiej Brytanii. 
Obraz ten jest bowiem „polityczny, straszny i nie nacla.jqcy się do oglądania dfo 
d . .•• 

=ieci . 
W istocie rzeczy zasadniczym powodem niedopuszcze11ia obra~u na Wyslm~·ę 

by.'a obawa, że amerykaiislcie w:adze olw, nc,yjrre w l11glii mogą się p"cz11ć 
ohraim11! wyra:nn'l prze-: 11ngiel.~kie1?u art"nte rum1tfo , 1 kai1~f{iei .,k11(1<1 
rze'" i amerykmiskiej „c/emukrncii", 

twierdzą, że występu- związkowe i inne pod-
ją w jego imieniu. jęły rezolucje prote-
Przcmawiałam już w stacyjne. Dostałam 
wielu miastach Anglii wiele listów. Były to 
i wszędzie zebrani sły- listy ze wszystkich 

• 
siłą wyrazu artyści nakreślili potężną 
postać, która symbolizuje walkę na· 
rodów o pokój, przegradzającą dro· 
g~ krwiożerczym imperialistom ame· 
rykańskim. 

szeli straszną prawdę stron świata, zawiera-
0 woinie w Korei. jące słowa pocieszenia Prawdziwym arcydziełem politycz· 
Anglicy dopiero teraz i życzliwości. nego sarkazmu ies t karykatura „Bry-
zaczynają rozumieć, Na wiecach dopyty- tyjski lew w naturalnej postaci". 
że wojna ta doszczęt- wano się o rodzaj po- Przymocowana do ściany trzema koł-
nic zniszczyła miasta mocy radzieckiej dla kami wisi lwia skóra z l!łową labou· 
i wsie koreaó.skie, bę- Korei. Wyjaśniałam, rzystowskiego ministra, a waszynj!· 
dące rezultatem ciężkiej i ofiar- że pomimo wielkiej ptzyjaźni, ja- toński „sze[" pracowicie maluje na 
nej pracy narodu, że zamordowała ką darzy nar_ód radziecki. na.ród niej czel'wone pasy sztandaru amerv-
miliony Koreańczyków. koreański, ZSRR prowadzi pohty- kańskiego. Niemniej wyraziście wv· 

kę nieingerencji i czyni wszystko, padły: „Zmarshałlfaowany zakład 
Trzeba pamiętać, że Anglicy są by konflikt ten zażegnać i zacho- . 

faktycznie pozbawieni możliwości ~ać pokój. Fakty te wywierały 0 _ fryzjerski", „Potomkowie oprawcy 
usłyszenia prawdy o wojnie kore- gromne wrażenie na moich słu- Thiersa" i inne. 
ańskiej. Dlatego wielu z nieb wie- chaczach. Serię ciekawych rysunków, dema-
rzy, że to Korea Północna spro- k · •- d · bi' -< • 

Nar·ód angi'elski' pi·agni·e pomóc s u1ącycn praw z1we o icze wro„ow wokowała wojnę i że wojska an- k · - d k „ to t 
Nz Korean. czykom, z· ąda zaprzestania po OJU 1 emo rac)I, zaprezen wa gielskie pomagają wojskom O · J c f c h h k · - ł woJ'ny. Nai·lepi'eJ· s'wi·aaczy o tym artysta • an • ee ą c ara tery· Z przerażeniem i zdL.m1e111em s u- b 

chali oni prawdy. Opowiadałam im o list angielskiego jeńca wojennego styczną jego twórczości iest ogata 
dokumentach, zl).aleziovvch w se- do swej matki w Anglii. Pisze on inwencja i pracowite szlifowanie 
ulu, dowodzących niezbicif'. że wi- między innymi: „Ci lud,ziq nie są szcze~ótów. Do specjalnie udanych 
nę za agresję całkowicie ponosi naszymi dłużnikami, odwrotnie, to zaliczyć należy karykaturę „Wybo· 
klika Li Syn Mana i jej ame- my teraz jesteśmy nimi wobec ry w Jugosławii", na której oprawca 
rykaf;cy protel< .orzy. nich. Róbcie wszystlrn, by naresz- Tito, odkłada na bok dymiący jeszcze 

cie zaprzestano prowadzenia tej pistolet i liczy wystrzelone gilzy, po-
Każda kobieta angielska, która k · b • j o ropncJ, ezsensowneJ wo ny, a- wiadai'ąc: „A teraz obliczymy, ilu 

widziała dz.icjącn ~ię w Korei o - b - 1· - · - · k · d e· · ~·smy mog 1 wroc1c Ja naJPrę z J głosowało przeciw ... ". 
l:ropno.';ci. mus) cZl'ć się odpowie- do swych rlomów. W obozach jeń-
dzialna za nie. Byłabym pozb"l- c.iów tworzą się komitety pokojowe. . Rysunki W. Goriajewa przedsta-
wiona godności i sum5enia, gdy- Robimy wszystko, by nareszcie na wiają tchnące siłą i męstwem posta· 
bym, widząc na własne oczy woj- świecie zspa.nował pokój". cie wybitnych bojowników o pokój, 
nę koreańską oraz słysząc ?.pel ludzi dobrej woli, którzy bronią ży· 
ludu koreańskiego, nie 11powiedzia- Pewna jes~em, że naród angielski wotnych interesów narodów, W pra· 

wyci'~gn!e odpowiednie wnioski z 
!a w mojej o'jczyźnie •rawdy o tej mo~c.i '>powiadań 0 wojnie w Ko- c~ch G.oriaje~a jes~ wiele . światła, 
wojnie, gdybym ni~ sfa!'ała się, rei i zaż::ida pokojowego uregulo- w1el_e c!epła 1 _optymizmu. ~1ez~tarte 
niezależnie od konsekwencji, ja- wi:nia wszelkich spornych spraw I wrazen~e ~wiera1~ rysunki o silnym 

na nią oczu moim W5półobywate- 1b.iwi Francuzi", „Stenogram z pobv-
kie to za sobą pociągnie, otworzyć między wielkimi mor.ar~twami. I zabarwieniu optym1stycznvm: „Praw-

lom. MONIKA FELTON lu Eisenhowera 'V'? Włosz~ch" i inne. 
z: riclliwie rvsuie (. Siemionow Io-

• 

który z pasją demaskuje zbrodnie im
perialistów, kreśli szlachetne postacie 
nieugiętych bojowników o pokój. Pro• 
rokow typizuje prostych ludzi, wal· 
czących ofiarnie o bezpieczeństwo i 
szc-.ęście ludzkie. 

Na widok nowych prac Prorokowa 
- „Oto Ameryka", „Pod flagą ONZ" 
widzowi udziela się uczucie Jlniewu i 
oburzenia na amerykańskich inter• 
wentów, usilujących bezskutecznie 
złamać w sercu narodu koreańskiego 
nieugiętą wolę oporu. 

Tematyka walki o· pokój i demasko
wania podże)!aczy wojennych jest or• 
)!anicznie związana z tematyką poko
jowej pracy twórczej. Oto dlaczego 
- obok karykatur na tematy między· 
narodowe - wystawa zawiera rysun
ki i plakaty o codziennej pracy na• 
rodu radzieckiego, pochłoniętego po
kojowym budownictwem komuni• 
stycznym. 

Bez względu na rozmce tematu, 
wszystkie dzieła radzieckich karyka· 
turzystów cechuje celowość politycz· 
na i dojrzałość myśli satyrycznej -
dążenie do tego, aby karykatura nio 
tylko rozśmieszyła widza, lecz zmu
siła l!o d<:> zastanowienia się nad do· 
niosłymi zagadnieniami społecznymi 
i politycznymi, 
Karykaturzyści radzieccy pragną, 

aby sztuk:: ich służyła szczytnej ,spra
wie pokoju i bezpieczeństwa narodów, 
pr-egną wnieść swój twórczy wkład 
do wielkiej akcji obrony pokoju. 

Na tym polei!a zadanie i obowiązek 
satyry radzieckiej, w tym tl;wi iei 
siła, temu zawdzięcza ona swą popu· 
larność wśród narodów, stoiących na 
strnży pokoju . 

BvRYS JFFJ!VUW 
laureat N'll!ror'v Stnlinowskiei. 

' ' 
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Przemówienie oskarżyciela publicznego Masowe zebrania w lodzi i województwie 
w związku z procesem kliki sanacyjnych oficerów 

-kliki sanacyjnych oficerów w • procesie Q>okońmeme ze str. lt 
wie socJallzma - mówił tow. Mi
chalski. - Lecz nasze Wojsko Pol
skie stanowi dziś wielką silę. Sill\ 
niezwyciężoną są masy robotników 
i chłopów, którzy dzierżą władzę", 

03 ~kusy Imperialistów, którzy D&-4 
syłaJlł do nas szpiegów. 

- Całe szczęście, ie nasza partia 
zdemaskowała tych nędzników -
oświadczyła Irena Majzner, pra • 
cownica oddziału przygotowawcze• 
go. - Pod opieką partii i naszego 
rządu możemy spokojnie pracować. 

_ (Dalszy ciąi ze str. 2) 1 ~o w~jnie znów nie ;przypadkowo 
z roku na rok rosła liczba bezro- usiłowali sw_e met~y dost9s~wać 

[botnych w miastach i „nadwyżki do akh1alneJ sytuac31, stawiali na 
' ludności rolniczej" to znaczy ludzi Mikołajczyka i prawlct: PPS i jedno-

l•(zbytecznych", skaz2 nych na nfłdZ- cześnie nawią..zując d~ hanie_~n~?h 
ną wegetację na wsi. tradycji P_1:7ed~ojenn~J „dwojkl i 

ł Równocześnie rosła w Polsce licz- Jej . prowokatorow, usiłują penet~o
ba karteli monopolistycznych. wac ~~ PPR i poprzez Spycltalsk1e-
Równocześnie z roku na rok rosły ro w1ązą się z grupą .prawicowo-na-

w gospodarce narodowej Polski cJon:allstyczną .w partii. , . 
wpływy obcych wspólników polskich N1~ jes.t tez pnypadkietn, ze w 
kapitalistów i obszarników _ wpły- grupie tei ob~~ ~yłych lew~ch ;a
wy asów międzynarodowe~o kapita- r..~to~ów znaleźli się ONR-~wiec u;~ 
łu finansowego. nik i. członek klubu _„11 L1~topada , 

W okresie tym, tak dobitnie jak a pózniej otwarty h1tlerow1eo Mos-
nigdy przed tym, ujawniło się anty- sor. . . . 
narodowe oblicze rządów reakcji. O obliczu Mossora świa~czy J~O 
Rząd sanacyjny poszedł drogą samo- odczyt, ,;"Y~łosrzony w klub1e „11 L :
bójczą dla Polski, drogą sojuszu z stopa.da , Jednym z gł_ównych oś-
Hitlerem, pchał kraj ku katastrofie. rodkow fas:zY7-mU ;polsk1~go_ . 
Uwieńczeniem tej haniebnej, zdra- Cały ten odczyt - t~ Je?na w1el
dzieckiej polityki był pamiętny ka apoteoz~ fasrzyz.mu 1 h1tle~yzmu, 
wrzesień 1939 r. Okres, 0 którym to we~.warne _do przyspieszema fa-
mówimy, był okresem wielkich, bo- srz;yz.acJ1 Polski. . . 
haterskich walk polskich robotni- Odczyt ten był wy?łoszony w _li
ków i chłopów przeciwko panowa- S!opadzle 1938 r., a. więc na ~O mie
n iu kapitalistów i obszarników s1ęcy przed tym, mm sanacyJna po
przeciw kh zdradzieckiej polityce. ' liityk~ .dopr?w~dziła do k~ta:S~rof~ 

M 1 d p 1 '·! t h 1 wrzesmoweJ, nim faszyzm mermeck1 asy u . owe o sn. w yc wa - dr tal · ństwo pol-
kach broniły swych bezpośrednich z , uzgo owczesne pa 
· t • · b · ł ł ś · sk1e m eresow i rom y przysz o ci na- T · 1. d""' ad • osk Mos-
rodu, zagrożonej przez panowanie a pCYZybc ~ ':'";r:?wk' Zl d 

3
:awneJ· 

~k ·· R d 1 · • b t 1 sora w o 01ae Jeniec 1m o re„ CJI. zą_ y sanacyJne ru .a nym, . . t ki n hitleryzm do udziele-
faszystowsk1m terrorem usiłowały J~Z s aw a . Nik g' więc nie 
zdu ·' alk 1 d l ma mu poparcia. o o sic_ '.v ę mas u owyc 1. dziwi. że w nowej sytuac1ji będzie 

Obf1c1e p~ynęla w . tym . okresie działał w ramach grupy dywersyj
krew P?lsk1ch _robotników_ i chlo- no _ StZpiegowskiej. 
pów .. ~1ele. tysięcy przoduJący~h ~o- Pozycja osk. Mossora nie jest jed-
bot~1kow i c~łol?°'-'."• komumstow, nak jego indywidualną pozycją. 
[ew~cowych S?CJa·l1stow i ludowc?w Wszyscy oskarżeni to lud:zie dnia 
\n_aJ~ov:ało się w faszystowskich wczorajszego, mary przeszłosci, klól'e 
w1ęz1emach.. . . chciałyby najbardziej zbrodniczymi 

Korpus oficers~1 sanacyJnego w_oJ- /sposobami cofnąć Polskę wstecz, 
ska przedwrześniowego był wazną przywrócić panowanie kapitalistów 
częścią aparatu przemocy i przy- i obszai·ników, oddać Polskę na łup 
musu anty,ludow~ch. i antynarodo- anglosaskich imperialistów i neohit
~ych rządow kap1tahstyczno-o?szay- lerowskiej agresji. 
~1~zyc~.. Tam WY:cho~y~~h się, Podporządkowanie się obcemu im
~:małah i awansowali dz1s1e3s1 askar- perializmowi wynika z ich zasadni-
zeni. czej postawy. 

Działali oni wtedy po drugiej - Polska buriuazja l obszarnictwo 
kapitalistyczna - obszarniczej stro- - a więc klasy, których bezpośred
ni barykady, popierali i podtrzymy- nimi przedstawicielami byli w swej 
w ustrój krzywdy społecznej ludu dzialalności oskarżeni - posiada 
JlO iego, reżim sojuszników Hitle- przyczyny, by walczyć przeciwko 
ra. władzy ludowe.f, by walczyć o przy-

Nie lest -przypadkiem, ~e Tatar, wrócenie kapitałłzmu w Polsce, ma
Kirchmayer, Kuropieska wywodzą rzy ona o odebraniu narodowi pol-
5ię ze środowiska lewo-sanacyjnego, skiemu uspołecznionego dziś prze
które już przed wojną szermowało mysłu, o odebraniu chłopom ziemi 
demagogią socjalną i usiłowało tą obszarniczej i przekazaniu z powro
drogą oszukać i obezwładnić klasę tem dawnym właścicielom • wyzy
robotniczą. skiwaczom. Są to cele polskich li;a-

Kontynuując konsekwentnłe swą pitalistów I obszarników. 
linię, ludzie ci i w cza:;ie okupacji Ale minęły cząsy, kiedy kapitali
nastawiali się na dywersję w ro.chu ści i obszarnicy rozporządzali w 
rQbotniczvm i ludowym. Polsce aparatem państwowym. 

Stoczyli się na pozycje płatnych 
Waszyngtonu 

agentów 

ność, odrzucały W'ięt s jaldmikol- rami demokracji ludowej. Dla gm
wiek gnębicielami, pek zbankrutowanych reakcyjnych 

Oddanie się na usługi obcych rr..a
borców zawSlle było utairtą drogą 
wstecznictwa polskiego, jest ono 
szczególnie jego cechą dziś, kiedy na

awanturni!tó'W 'WYObcowanych z na.
rodu, pozostaje już Jedynie rola ob
cej agentury antypolskich sił świa-

ród polskli zeSipolił się pod sztanda- toweg.o imperialimlu. 

W wypowiedziach potępiano 
działalność Spychalskiego - pisze 
kore·spondent tow. Majchrzak, któ
ry zajmując tak odpowiedzialne 
stanowisko z całą świadomością to
lerował działalność szpiegowskiej 
szajki i przyjmował ich przedsta
wicieli dó armii. 

PABIANICKIE ZPW 

Z służalczą gorliwością pomagali 
w przygotowaniach d.o nowej wojny 

Da~no już nie pamiętano tak U· 
cznego zebrania w Pabianickich 
ZPW. Od szeregu dni nurtowała 
serca robotników paląca niena
wiść do tych, którzy odpowiadają 
za swe zbrodnie przed sądem w 
Warszawie. Przyszli prawie wszys• 
cy z wykończalni i łarbiarni. Pod
czas zagajenia, tow. Książcz;vka, jak 
i referatu, który wygłosił dyrektor 
naczelny tow. Brzeziński, robotnicy 
oklaskami i okrzykami manifesto • 
wa.Ii swe iądania wysokiego WY· 
miaru kal'y dla zdrajców oraz swą, 
solidarność z poczynaniami partll I 
rządu. 

Z tą rolą obcej agentury wią!~ się 
ściśle dalszy aspekt ich roboty: or
ganizacja kierowana. przez oskarżo
nych jest organizacją podżegaczy 
wojennych, wiążących wszystkie 
s-. • .! rachuby z nową wojną świato
wą, pomagających w przygotowa
niach do tej wojny z służalczą gor
liwością. 

Wtedy, kiedy cały naród polski 
zjednoczony w pracy nad odbudową 
i pnebudową swej ojczyzny jak naj
goręcej pragnie pokoju i walczy o 
pokój - wtedy robaczywe mózgi 
kopańskich, tatarów, kirchmayerów 
i wszystkich ich wspólników wypa
frują miejsca, z którego na świat 
i na ich ojczyznę mają spaść pło
mienie nowego światowego konflik
tu wiążą Wszystkie swe rachuby i 
nadzieje z najbardziej zbrodniczymi 
knowaniami międzynarodowychpod
żegaczy wojennych. 
' Współpraca oskarżonych z obcym 
imperializmem skierowana jest prze
ciwko narodowi polskiemu, prze
ciwko najgłębszym interesom Pol
ski. 
Impe~ializm anglosaski w swych 

planach wojennych skierowanych 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej, jedno 
z decydujących miejsc przydziela 
wskrzeszonemu Wehrmachtowi nie
mieckiemu. 

Wiad0mo, że prądy antypolskie, 
rewizjonistyczne i szowinistyczne w 
N'em-:z~ch Zachodnich rozwijają się 
pod OJ. ieką anglosaskich władz oku
pacyjnych, są przez nich finanso
wane i popierane. 

Wiadomo, że otwartym sygnałem 
dla rozwoju tych prądów była sztutt
gardzka mowa sekretarza Departa
mentu Stanu USA, min. Byrnesa. 

Wiadomo, że remilitaryzacja Nie
miec Zachodnich stanowi węzfowe 
ogniwo planów wojennych imperia
l izmu amerykańskiego. 

jak Kopański i Tatar - najbardziej 
reakcyjne elementy w Niemczech 

OZORKOWSKIE ZPW 

do walki przeciwko krajom demo- Zaraz po zakończeniu pracy ro-
kracji ludowej i socjalizm\ł. botnicy OZPW stawili się licznie w 

Usiłują je mobilieować - przeciw- sali świetlicy. 
ko Polsce Ludowej, przeciwko na- - Proces ten zdemaskował za-
rodoW: polskiemu. 

miary imperialistów - oświadczył 
Każdy, kto wiąże się z im:perializ- tkacz Henryk · Matusiak. - Pozna

mami anglosaskimi, wiąże się po- liśmy, jakich oni używają środków, 
średn:io lub bezpośrednio z odradza- w dążeniu do obalenia naszego u
jącym się imper!a~em niemiec- stroju i przywrócenia rządów kapi
kim, drliała przeciwko najbardziej talistycznych. Proces ten uczy nas, 
żywotnym interesom narodu pol- że wróg nie śpi, że musimy być POWIAT KUTNOWSKI 
skiego. czujni. Alicja Moryson oświadczyła: Na obszarze całego powiatu kut• 
Oskarżeni rldawali sobie w pełni - Każdy, kto kocha ojczyznę, ko- nowskiego, we wszystkich zakła• 

sprawę z tego faktu. mu drogie są zdobycze Polski Lu- dach pracy i w gromadach wiej-
Kopański zleca swym podkomend- dowej, wyda surowy wyrok potę - skich odbywają się otwarte zebra• 

nym w jednym z dokumentów ze pienia na tych arcyzdrajcow. nia organizacji pa rtyjnych, na któ· 
stycznia 1946 r. sabotowanie zasied- Robotnicy OZPW w rezolucji, rych przy udziale licznie zebrane
la::J.J prz.:z Polaków Ziem Odzyska- podjętej na zakończenie. zebrania, go społeczeństwa, oma wiana jest 
nych, pozostawienie na zachodzie oświadczają: sprawa procesu warszawskiego. 
szerokiego pasa „ziemi niczyjej"• w. toczących się dyskusjach, za• 

t - · · - dlo e· pasa który - ,,Z najwyższym uznaniem wy-pus eJ i mezas1e n J• • bierający głos ostro potępiają dzia-. 1 · k ń c mo ra.żamy wdzięczność naszej Polskiej Jego ang1e scy 1 amery a s Y - łalność grupy szpiegowskiej. W 
d l .b ł t ek zac· ZJ.ednoezoneJ· Partii Robotniczej, bu-c.:. awcy mog 1 Y a wo prz a Szubinie, gmin Błonie, ob. Rud• · · ck nacJ'ona11·stycz dzaceJ· czujność narodu i organom swym memie o - - "' nicka, bezpartyjna, gospodarująca 

nym sojusznikom. władzy państwowej :za to, że po- na 8 ha ziemi oświadczyła: „Wroga 
trafiły w zarodku zdusić knowania 

Czy trzei>a bardziej jaskrawego szajki zdrajców i udaremnić jej po- działalność zdrajców, działających 
dowodu dla potwierdzenia faktu, że die zamierzenia". w Wojsku Polskim, zagrażała na-
interes klasowy, interes przywróce- szemu Państwu Ludowemu. Toteż 
nia kapitalizmu w Polsce prowadzi l dobrze się stało, że :llzięki czujności 
reakcję polską bezpośrednio do - ŁZPO naszego rządu zdrajcy zostali zde• 
zdrady kraju, do wysługiwania się W Łódzkich Zakładach Przemy- masko.wani". · 
wrogom Polski? słu Odzieżowego powiadamia Tow. Stanisław i>teluszkowski, ro· 

Czy trzeba jeszcze dowodów na to, tow. Łukasze~icz - wzięło udział botnik kolejowy w Krośniewicach, 
że ta reakcja sta!a się ciałem ob- w maśówce kilkaset osób. Po prze- w swej wypowiedzi zaznaczył, że 
cym narodowi, obcym wszystkiemu I mówieniu tow. Grabowskiego wie- wszyscy ludzie pr.acy, budu"jący 
co polskie? lu robotników i robotnic zabierało swoją ludową ojczyznę oczekują, 

Dokument ten był znany oskarża- głos w dyskusji. surowej kary dla szpiegów i dy-
nym, pisany był on .w. styczniu 1~46 _ za judaszowskie dolary sprze- wersantów, . któr:ty stanęli prz~d 
roku, to ~na.czy własme _wt~dy, ~e- dawali naród _ mówili przedstawi- Sądem WoJskowym w Warszawie. 
dy oskarzem v ~orozurme?iu z iego ciele załogi. - Nigdy nie dopuści
au~o~em, ze zdraicą. Polski, z po~o- my do powrotu ich władzy. - Wier
ci;i1k1~m . anglosas~1~h . protektorow nie stać będziemy wokół naszej par
me!111:ckiego reWlZJOI?-Izmu - ~o- tii i rządu ludowego. Potępiamy 
pan~kim, przyst~powal~ do orgamzo- łajdacką bandę szpiegów i dywer
wama grupy sp1skoweJ w szeregach santów domagając się dla nich jak 
Odrodzonego Wojska Polskiego. najsur~wszej kary. 

W PIOTRKOWIE 

Wiadomo, że na czele odbudowywa
nej dzisiaj na zachodzie Niemiec Ten dokument świadczy tym do
faszystowskiej armii niemieckiej bitniej, dla kogo pracowali oskar
stoją byli g'enerałowie hitlerowscy żeni, dla kogo przeznaczone były 
i starzy junkierscy nacjonaliści pru- skrzętnie zbierane przez nich dane 
scy, marzący 0 ponownym podboju o organizacji Wojska Polskiego, ko
Szczecina i Wrocławia, Byd!{oszczy mu służyć miała ich polityka wbija
i Katowi,c, l'oznania_ i t.odzi. , nia klina między Wojsko Polskie, a 

ZGIERSIUE ZPO 

Wczoraj w Pfotrkowie w go
dzinach popołudniowych pracująca 
ludność miasta,· zebrana licznie na 
masówkach w zakładach pracy i 
instytucjach, wysłuchała referatów 
na temat toczącego się procesu prze
ciwko szajce szpiegów i dywersan• 
tów. 

Na 16 masówkach padały ~l"wa- o• 
burzenia i potępienia, domagające 
się ostrej kary dla zdraji::óJV Qj„ 
czyzny. Armię Radziecką, komu i czemu 

Właśnie w chwili, kiedy oskar- torować miał drogę w Polsce orga
żeni zeznawali przed sądem Rzeczy- nizowany przez nich spisek. 
pospolitej, w zachodnim Berlinie 

' Siły kapitalistów. t obszarników i go. Stąd ich całkowita 2alcżność od przemawiał - z błogosławieństwa W posępnych dziejach września 
siły ich popleczników, są dziś w imperializmu. amerykańskiego gauleitera Niemiec, 1939 r., jednym z jasnych mi~jsc jest 
Polsce zbyt słabe, by mogli oni li- Nie bylo wywiadu w wielkich ru- generała i banl~iera w jednej osobie bohaterska obrona Wybrzeza pol
czyć na realizację swych celów. Sta- chach wyzwoleńcrzych njnodu pol- pana Mac Cloy'a - pi·zewodniczący skiego, bo~aterstw? żołnierzy We
nowią oni dzisial, wraz ze swymi sldego, takich jak „Lud Polski", jak organizacji wysiedleńców z Pomo- •sterplatte l robotników Gdynl. 
poplecznikami maleńką grupkę roz- Polskie Towarzystwo Demokratyoz- rza pan von Bismarck. Nawoływał on A świadek Perdzyński doręczył 
bitków, całkowicie wyobcowaną z . . . młodzież niemiecką, by nie zapomi- osk. Kircbmayerowi schemat obro
narodu. Stąd jedyną i ostatnią ich ne, J~k rewolucy3ny pol~ki ruch. ro- nała o obszara~h położonych na ny Wybrzeża, dane dotyczące zdol
na.dzieją jest stawka. na nowe plany botmczy. Te ruchy w.iąrzały się z wschód od Odry i Nysy. ności bojowych baterii nadbrzeż
·wojenne imperializmu anglosaskie- I walką ludów całego świata o wol-1 „Jestem pr(.eŚwiadczony - wrze- nych i statków Marynarki Polskiej, 
------------------------· ______ _,,__ szczał rozbestwiony neohitlerowiec wreszcie plan desantu na Wybrzeżu 

W Zgierskich Zakładach Prze
mysłu Odzieżowego zgromadziło się 
około 250 robotników. Chociaż wszy
scy czytaii dokładnie s.prawoodania z 
procesu, jeszcze raz z zapartym 
tchem wysłuchali krótkiego refe
ratu tow. Bąkowskiego. Po referacie 
zabrała głos tow. Janina Moczkow
ska: - Przyrzekamy pracować je
szcze lepiej, niż dotychczas - po
wiedziała. - Oto nasza odpowiedź 

TEATRY 
POWSZECHNY - godz. 19. - „Grzesz

nicy bez winy" 
MUZYCZNY 11 1 12 bm. - f'Odz. 19.15 -

„Czardaszka'" 

Na masówce w PSS z zapartym 
tchem przysłuchiwano się wypowie
dziom ob. Janiny Wspaniałowej, 
która w dniu 8 sierpnia obecna 
była na rozprawie sądowej w War• 
sza wie. 

KINA 
młodszych: „Za króla Krakusa", „Dzie
je jednej obrączki" godz. lG, 

MŁ. GWARDTA - „Zaklęta narzeczona"• 
godz 16, 18. 20. 

NASI REPREZENTANCI NA IGRzySl{ACH AKADEMICKICH 

llfloda pływaczka Mrr.zówna zajęła w Berlinie 4 mieisce w biegu 11a 100 m. 
st. kl. bijqc rekord Polski w czasie 1 :28,1. Pię~ciar;; Kulcier zwycię:ca Wag
nern (lfl ęgry), drugi nasz bokser Musiał (ostami z prawej) uległ mistrzowi 
olimpij3kiemu lfl ęgr-01vi Pappowi ora.1 przegrał 11iezn"cz11ie w walce o 3 miej-

sce :i Aca&ri11ciem Runm11ia. 

Brzeziński, Kempa 
zdobywaią brązowe 

i ·Grzelak 
meda!e 

BERLIN. - W turnieju bokser
skim akademickich mistrzostw świa
ta zawodnicy polscy, w walce o trze
cie i czwarte miejsca, zdobyli trzy 
brązowe medale. 

Brzeziński odniósł poważny· suk-
zwyciężając Aristigiejana 

Srebrny mędal 
dobyli pływacy 

B'ERLIN. - W dniu 10 bm. w dal
gzym ciągu mistrzostw akademickich 
świata w sztafecie 3x100 m stylem 
zmiennym Polska odniosła duży suk
ces, zdobywając drugie miejsce i 
arebruy medal. 

Wynik sztafety 3x100 m st. zmien
nym: 1) Węgry 3:22,2, 2) Polska 
3:29,2 (skład sztafety polskiej - Bo

,._niecki. Dobrowolski i Ciężki), 

(ZSRR). Brzeziński był szybszy i 
stosując ładne uniki przy każdej 
okazji celnie kontrował. 

W lekkośredniej Musiał po wy
równanej walce przegrał nieznacznie 
na punkty z Acatrineiem (Rumunia). 

W półciężkiej Grzelak zdobył brą
zowy medal bez walki, gdyż jego 
przeciwnik Węgier Kovacs nie sta
nął do spotkania. W ten sam sposób 
zdobył medal Kempa, ponieważ Da
berkow (NRD) nie stawił się na 
ring. 

Dziś wrec sportowców . 
W dniu dzisiejszym o godz. 1'1.30 

w sali teatralnej ORZZ odbędzie 

się wielki wiec sportowców zorga
nizowany przez ŁKKF w związku 
z orocesem warszawskim. 

na anglosaskim żołdzie że mło- polskim. 
LETNI 11 l 12 bm. - godz. 20. - Mąt 

i ~ona„ 
MUZA - „Zasadzka". godz. 18, 20. 
POLONIA - --Rod7fr, Sonnenbrucków"i 

godz. 16,30. 18.30, 20.30. dzież niemiecka z terenów zachod- W tym zagadnieniu, w za.gadnie-
nich i z obszarów, które nam WY- ni·u stosunk" do zi·em Odzyskanych, ADRIA - Nieczynne. d t · d d i ba M BAJKA - „Zabawna historia", godz. ar o, pomaszeruie g Y pa n e d- występuje szczególnie dobitnie an- 18. 20. 

PR3EDWIOSNJE - _.Wr>•ołe kumoszki li 
Windsoru", godz. 18, 20 .. 

REKORD - „Cyrk" . godz, 18, 2(). 
ROBOTNTK - „Trzcinowe dzwony", sło: „Idziemy do krajów wscho - t d h kt b t k BAŁTYK - „Slub z przeszkodami", 

nl.ch". , ynaro owy c a• er ro o y os ar- g d 16 18 20 
godz. 16, 18, 20. . 

żonych. · 0 z. • • · Pod tym hasłem usiłują mobiłi•<:o- GDYNIA - „Program Rozmaitości" Nr 
Rn'"~ .,Słońce wśchodzi", godz, 18, 

20, . 
· · · l'ś · · rrń t (Dokon'cze 'e k • • l r • • 26-51, P.K.F. Nr. 33-51, „Pływanie". wac 1mperia i C1 me eccy - acy ni mowy os -arzycie s1cie1 „Pierwsza lekcja" _ kolorowy godz. SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Antonl Iwa~ 

nowlcz ,l'niewa się". godzi 19. sami najemnicy giełdy nowojorskiej, zamieścimy w następnym numerze). 17, 18, 19, · 20, u. „Program dla naj- STYLOWY - .,Spiew jest pięknem zye 
cia", godz, 18, 20. . 

Trudności na rynku mięsnym 
SWlT - Upadek Berlina" I ser., godz. 

18, 20. 
TP TRY - ; ,B„ło to w maju", godz, 16, 

18. 20. . 
WISŁA - „Slub z przeszkodami", godz. 

16, 18, 20. • 
WOLNOSC - „czerwony rumalt"'. godz. . , • lllają charakter prze1sc1owy „Czerwor rumak'1 

16. 18. 20, 
Wl',ÓT<NIARZ 

godz. 17, 19, 21. 
ZACHĘTA „Na 'Jdslecz Carycyna"1 godz. 18. 20, 

Każdy rok przynosi nam poważne ro teraz., kiedy to w · sprzedaży za-1 wsi. Tak więc- - w ciągu kilku ty
zwiększenie produkcji artykułów brakło dostatecznej ilości tuczo- godni powstaną warunki dla popra-
przemysłowych i konsumcyjnych. nych świń. Przyczyna następna - wy zaopatrzenia miast w mięso. Dyżury aptek 
Ale też nieustannie wzrastają po- i zarazem decydująca - to zmniej- Trzeba jednak, aby wy~ziały han- NA DZIE~ u (SOBOTA) 
trzeby ludności, co najlepiej świad- szenie się dostaw do punktów sku- dlu dzielnicowych rad narodowych DzlslejszeJ nocy dyżurują nastę;:>'.tią
czy o wzroście si~ nabywczej ludzi pu, spowodowane żniwami. Podob- i czynniki kontrolujące pracę apa- ce aptl'kł: Plotrkowąlca 95. Armii Cier
pracy i poziomu stopy życiowej. ną sytuację obserwujemy zresztą w ratu rozdzielczego, a przede wszyst- wotiej 53· Zl!ierska 63, Plac Wolności 

2, Nowotki 91, Rzi::owska 51, Gdańska Ten wzrost zapotrzebowania, je- tym okresie co roku. Obecnie wy- kim szerokie rzesze konsumentów, 23, Al. Kościuszki 43, 
żeli chodzi o artykuły spożywcze, stąpiła ona ze szczególną ostrością, wypowiedziały zdecydowan_ą walkę NA nzm~ 12 (NIEDZIELA) 
uwidocznia się S'l.czególnie mocno w jako że prace w polu dzięki sprzy- wszystkim paskarzom i plotkar7.om. Obr Stalimnadu l!>, Pnbiantcka ?.18, 
zakresie spożycia - mięsa i jego jającej pogodzie prowadzone były Istniejące obecnie na rynku mięs- .Jaracza 32, Stalina so, Piotrkowska 22, 
przetworów. Np. w Łodzi w roku bardzo intensywnie. nym niedobory (braki są tylko Kopernika 26, Piotrkowska 67, Plac 

Kościelny 8, Al. Koścluszlct 46. 
1937 spożycie mięsa na jednego Ponieważ jednak w ten sposób p~zejścio~e i s~acj~ t~ w krót- Numery telefonów Pogotowia Ratun-
mieszkańca wynosiło 30 kg rocznie, wydatnie przyśnieszone zostały pra- kim czasie ulegnie zm1ame. kowPgo; 104-44, 135-15. 11'7-11-
a obecnie 60 kg przy stałej tenden- ce żniwne 1 omłotowe, po ich uk,oń
cji do dalszej zwyżki. czeniu nic nie będzie przeszkadzało 

Jednak od pewnego czasu odczu- rolnikowi w dokonywaniu normal
wa się braki w zaopatrzeniu w mię- nych dostaw trzody chlewnej, co 
so. Sytuację tę starają się wyko- od razu poprawi sytuację zaopa
rzystać różnego rodzaju elementy trzeniową. 
spekulanckie, wykupując , większe w tym celu musi być przygotowany 
ilości mięsa. a następnie odsprze- cały aparat skupu bydła i trzody 
dając je tJO odpowiednio wyśrubo- chlewnej, który obecnie powinien 
wanych cenach. podwoić swoje wysiłki przy prze-

W wielu wypadj{ach ludzie pracy prowadzaniu skupu. 
nie zdając sobie sprawy z przy- Trzeba, aby ludność miejska zda
czyn tych chwilowych braków. ani wała sobie dobrze sprawę z tego, 
z tego, że mają one charakter prr.ej- że sytuacja na odcinku wzrostu po-. 
ściowy, dają posłuch fałszywym, głowia została opanowana, ilość 
a celowo rozsiewanym wiadomo- macioi: w gospodarstwach podniosła 
sc10m, idąc tym samym na rękę się żnów. Od pierwszego kwartału 
spekulantom. mamy w związku z tym poważny 

A jakie są istotne przyczyny wzrost przychówku, co za kilka ty-
zmniejszenia się dostaw mięsa? godni powinno zwiększyć podaż 

Pierwsza, to nadmierna wyprze- świń. 
daż macior przez gospodarstwa I Z drugiej strony szybko minie 
chłopskie w roku ubiegłym. Skut-1 okres najintensywniejszych robót 
ków tego nie odczuwaliśmy w żniwnych i omłotowych, a to rów
oierwszych n:itesiącach br .• a dooie- nież wołynie na wzrost podaży ze 

' ' 
l 

Co usłyszymy. przez radio . 
PBOC::AM ;'l.UDYCJI NA SOBOTĘ I I ·ROGRAM AUDYCJI NA NIEDZNl,Ę 

11 StERPNIA 1951 . 12 SIERPNIA 1951 R. 
. 5.55 Początek audycji. 6,00 Dziennik po-

11.łO Chwila muzyki, 11.45 Głos mają ko- ranny, 6,20 Ta1ice ludowe różnych na
biety, 12 .0ł Dziennik potudn!owy, i2.15 I rodów, 7.00 Dziennik poranny, 7.20 Od • 
Przerwa, 13,30 Muzyka dla wszystkch, melodii do melodii. 8,00 Wladomo~cl oo-
14.3.0 Proza, 14,50 Koncert w wyk, Orle ranne. BJO Melodie rozrywkowe, 8.50 
i Chóru R. Ł„ 15.30 Koncert dla dzied, Audcja SKRK, 9,00 Koncert organowy, 
16.00 Spędzamy przyjemnie czas wolny 9.30 Proza radziecka, 9.45 Wi_eś tańczy 
od pracy, 16.0S Audycja TPPR, 16.20 Kon- i, ~!>lewa, 10.05 Skrzynka o~olna, 10,20 
cert rozrywkowy Ork LRPR 16 45 Aktu- P xzJ 8 I muzY:ka. 11.00, Muzyka z płyt; 

• • • • , 11 .40 Wszechnica R:>d1owa <skrzyn'.<a), 
alno~cl łódzkie, 17.00 WiadomośCJ _ uopo- 12-04 Przegląd czasopism, ls.15 Poranelć 
ludmowe, 17-05 Reportai, 17.15 Koncet t •ymfonlczny, 13 15 .,Z historii ruchu ro
rozrywk.>Ny, 18-00 Proza cykllczn„, 16.lli tc.tnlrzPgo". 13,35 Koncert. 14.15 Od 11a
Ąudycja sło~.no muz:yc~na „Kw .aty Pol- ozyc!i korespondentów. 14,25 Audycja 
skle Tuwima , 18.45 ~elleton tygodniowy, rozrywkowa . 14-55 Realizujemy Plan 
18,55 Program lokalny na jutro 1 chwiln 6-letnl, 15.15 Audycja dla dzle:.-i, 
muzyki, 19.00 Koncert muzyki ludowej, JO.JO Melodie tane~zne, 16.40 Montat ze 
19 ,25 Audycja literacka. 19.58 Stan pogo- Zll'!u w Berlin ie. 17,00 Dziennik po
dy, 20.00 Dziennik wieczorny. ?.0.26 Wla· coludn!. wy. 17,~0 Konc:? ·t rozr"<wko·,·:y, 
domoścl sportowe. 20.~0 _Rezerwa na mon- \f,00 Na faH humoru i satyry , 18,30 ,,Od 
taż ze Zlotu w Berlinie, 2U-50 (Ł> Pr:>- melodii do melodii. 19.00 ozlentitk wle
gram . d.:ugł z Łodzi „Przy sobocie po cxorny. 19.20 Trybuna , Radiosłuchacza, 
ro!'ocre . 22,CO Muzyka l aktualności. '9 ~o Konrert żvczeń. 20.00 Transmista z 

22.uO Gra Orklestr_a Taneczna , Rozgl. Berlina, 21 30 Mu1vka, 21.40 Wiolonczela 
Krak.. 23,00 Ostatnie w!adomośc1 , 23-10 •olo I w zespole, 22.00 Wiadomości 
Koncert z Pragi. 23 55 Chwila muzvkl, qportowe, 22.40 Muzyka taneczna, 23.0I 
23.59 Ko1>1ec audvcil. H:vmn. Ostatnie wiadomości. 
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St.?. 5 GLO:S ltOBOTNICZ! 

O urbanistyc.e .architekturze lodzi 
I 

I 
Tocząca się na lamacli „Głosu Robotniczego" ju:i oil dwu miesięcy 

dyskusja na temat zagadnień urbanistyczno-architektonicznych Łod%i ia

interese>wala również tych naszych c;;ytel1iil.·ów, którzy nie !Q znawcami w 

tej dziedzinie. Poniżej drukujemy ich wypowiedzi. W dalszym ciągu 

oczekujemy odpowiedzi na pytanie, zadane prze:; ob. Szmaglewską w jej 
artykule sprzed dwu. tygod11i: ,,Dlaczego milczq projektanci?" 

-Zwiększyć tro~kę o wyg1ąd 
estetyczny Osiedla 

im. Marchlewskiego 

odpowiadających wszystkim warun
kom prac. Osią organizacyjną ośrod

ka jest, jak wiadomo, ul. Narutlł

wicza, całe miasteczko uniwersy

teckie ma zamknąć się między uli-

Ponieważ pamiętam Łódź z cza- cami Uniwersytecką, Konstytucyj. 

1ów przedwojennych, przyjemnie ną i Narutowicza. Powstanie tam 
jest mi dziś spojrzeć na nowe bu- zwarty kompleks zabudowań, wi

d.ynki Starego Miasta, budowane doczny z daleka, o przejrzystym 
według wymagań architektury soc- planie orientącyjnym. z drugiej 
jalistycznej. Uważam, że wszystkie t s rony wiadomo, że istnieją plany 
domy w Łodzi, nie tylko na Starym 

budowy wielkiego stadionu. Nale
Mieście, powinny być budowane w 
ten sposób, aby miały dużo światła żałoby się zastanowić, czy nie ma 

o jedności treści i formy. W archi- i placów zabaw, w których dzieci 

tekturze i urbanistyce jest to szcze- nasze znalazłyby się pod opieką 

gólnie ważne. Nie zawsze jednak wychowawczyń. Powinniśmy do

tak bywa. Przykładem .jest tu no- prowadzić do należytego porządku 

wa autostrada warszawska, świetna i wyglądu boiska i stadiony sporto
rysunkowo i perspektywicznie, ale we, których mamy dostateczną 

ze względu na wąskość trasy .na ilość, a które jeszcze nie odpowia

skrętach, utrudniająca komunika- dają wszystkim wymaganiom. 
cję. Łódź Qdczuwa brak odpowiednich 

BARBARA GEMROT placów masowych zebrań, w któ-

studentka rych mogłyby uczestniczyć setki ty-
sięcy mieszkańców. Największą jed

Wi~cej zieleni w mieście nak bolączką iest brak miesr.kań . 
W Planie 6-Ietnim otrzymamy po-

Przed architektami i urbanistami nad 40 tys. nowych izb, niemniej 

naszego miasta stanęło nowe, wie!- należy zwrócić baczną uwagę na 

kie zadanie przeks~tRłcenia Łodzi lak ważną sprawę, iak budownic

i zatarcia śladów po domach - „wid- two biurowców. Poruszam ją dla-

mach". ciasnych ulicach z cuchną- tego. gdyż wieie instytucji zajmu

cymi rynsztokami i „kocimi łbami" je budynki, które do .Hl3!l r . i w 

Trzeba wybudować nowoczesne do- okresie okupacji stanowiły po-
my i ulice o nawierzchni betono

wej lub z kostki granitowe.i czy też 
z asfaltu. Łodzi brak wody, brak 

nam drzew na ulicach miasta i za 

mieszczenia mieszkalne U.ważam to 
za złą gosp0darkę, spowodowaną 

koniecznością. W Planie 6-letnim 

stan ten powinien ulec całkowitej 

i zieleni, bo nasze miasto jest bar- możliwości włączenia takiego ośrod
dzo pod tym względem upośledzo- ka kultury. fizycznej do miasteczka 
ne. Nasi architekci mogliby trt>chę uniwersyteckiego. Jeżeli ty;ko po
więcej wysiłku włożyć w budowę zwolą na to warunki terenowe 
Łodzi socjalistycznej, bo od nich trzeba bezwzględr,ie nalegać na 
zależy naprawienie błędów, popeł- stworzenie z tych dwu planowanych 

zmianie. ri,ianych świadomie w przeszłości obiektów · organicznej całości. mało jeszcze mamy parków i zie-
.Pr.zez kapitalistów. Zieleń jest Lo- leńców, w których moglibyśmy od- ZDZISŁAW MIELCZAREK 

Kanał 
Z ziemi salskich stepów, suchej i' 

przesyconej solą, zbierać się będzie 
wspaniałe plony pszenicy i bawełny. 
Zasadzi się tam lasy, sady i winnice. 

Ogromnym rezerwuarem wody bę-

Gotou•a część tunelu, przez htóry 

tunelu 
sić będzie 0,5 km., a ziemna - 13 km. 
Tama cymlańska będzie dwukrotnie 
większa od tamy na rzece Missouri, 
którą Amerykanie nazywają „n~o
tężniejszą tamą ziemną na świecie". 

popłynie whrótce woda kanału 

dzi tak potrzebna J0 ak słońce i wo- Jest jeszcze jeden problem. We począć i odetchnąć s'..,1·ez·.ym po•.•11·e-. . ~ ·• Centralne Laboratorium 
da kwiatom i 0 tym powinni pa-1 wszystkich planach budowy nowych trzem po trudach codziennej pracy. Celulozowo-Papiernicze dz!e„ tzw. „S~tuczne Morze Cymlań-1 Z rezerwuaru cym\anskie!!o. o po· 
mi~tać nasi architek{ł' i tak' budo- obiektów należy zawsze. pomyśleć Brak nam ogródków .Jordanowskich sk1e . Aby ie stworzyć, buduje się jemności 13 miliardów mtr. sześć., 

• Ł6 ___________ ...;_..;;.~~---~~.:.:;:.;,.:;.:;;,;,::.;;:....;:~.=,~,:.:;~~---------w:_.!;Ł::;o::d~z:!.i----~t~a~m~ę~,...,!k~t,'.!ó~re:;j~c:z;::ę:śc:_· ~b;_e~to~n~o~w~a~~w~y~n!!o· woda płynąć będzie do kanału do· 
wac dź, aby na szystko star- nieckiego. Na 30 kilometrze nat-

czyło miejsca. r w EI s o ..& y G .I, o s :;:!~by się ona na obszerną wy• 

Np. Stoki, . Osiedle im. Juliana Mar- L I. -a h I Jak pokonać tę przeszkodę? 
c lewskiego, dzielnica przyszłości. Dla stworzenia sztuczne.l!o koryta 

C~ż z niej zrobiono? Na otynkowa- Grzegorz 1 imo.fiejew p o D R o' z• E potrzebny ,byłby oj!romny nakład 
nie ·bloków nie ma funduszu, gdyż K S Z T A ł., C Ą pracy. Trzeba bv usunąć w tym celu 

wtedy kiedy był, nie miał go kto Iran·' sk~ na ft· a . około 60 ·milionów mtr. sześć. ziemi. 
An"'elska 1' ame k • k t t d · Praca ta przedłuż"łaby czas budowy 

v.rykorz t · b CZPW "" ry an- on ynen za ro zaJ ,,lnstytucJ'ach" Europy. skową. Powodowany u- ' .. ys ac, o ł. przekazy- oraz zwiększyła iei koszt. Dlate.l!o 
wał bloki Zakładowi Osiedli Ro- Tchnienie lilii, róży, lewkonii, I ska burżuazja od daw- wyższych studiów. Przy- Ostatnimi czasy trak- ~uĆiami prawdziwej goś też postanowiono przebić przez wyżv· 
botni~zy.ch, któremu me śpieszyło poma.rań~, cnnatów i cY'tTYD, I na uwzględniała stare śpie~~ony kurs . tych towanie Europy, jako cinności, rząd szwedzki nę tunel dtu~ości 6 km., przy którym 
aię ,_ ~ muskus, ambra - nie maj.,. tej woni, przysłowie „podróże stud10w odbywah bur- h . " ł . nie J·est w stanie im te- pra~v będzie znacznie mniei. 

• a.,.y Je przejąć. Wkład Miej- "' k t ł . „wszec nicy uzupe ma- Pojawiła się ieclnak nowa trudność, 
akiegc;> Przedsiębiorstwa Drogowego którą nafty 1rańskleJ tchnie wytrysk. sza cą", uważając wy- żua. w paryskich knaj- jącej wykształcenie, sze- go odmówić. Żądni wie- Tunel przechodzić miał przez sypkie, 

jest mini~alny, bo„. to ...,. przecież • prawę na tzw. stary pach i podobnych im roko. rozpowszechniło dzy tu. ryści będą więc lekkie ziemie. Bo~ate doświadczeni 
""' Nafta Jest w.ędzłe. Ozuć j"- w Europie ' b d · h d · l · h b 

peryferie miasta.„ Mieszkańcy osie- „ s1'• wśród Angl1"ków i mogl! nawet uchwycić u owmczyc ,ra z1ec uc ' na v 
C2UĆ w akojach, w napęcmialych pakietach. „ przy robotach w metrze moskiew• 

dla mogą tonąć w błocie przy no- Poprzei woli. perfum naftową ropę Ameryka.nów różnych na taśmie filmowej ta- skim, oraz wspaniała technika poma• 
wej bu'rsie, obok przystanku tram- profes~!. z paryski'ch kie okręgi, jak Norrbo- ~aią przy zwalczaniu tvch trudności. 

ezu6 w spotka.ulach 11>e00w I na bankietach. J w1 k 
wajowego, i przeklinać brak w czy rzymskich restaura- ten, do których zazwy- w szvst ie prace przy budowie tune· 

· d · i d i lu s11 zmechanizowane. Wykonano 
fisie lu· płyt chodniko\J.lych. Podczas W portach ?ranu stoją tankowce, cji jak dawniej dobiegał czaJ n e opuszcza 8 ę jut ws?ystkie roboty wstepne. Dla 

jesiennych lub wiosennych desz- dzioby powierzchąlę ratoki płużą. . łoskot naczyń, rozbija- cudzoziemców. robotników zbudowano nowoczesne 

C~ów Rurocią.raml spł'""'"' dla obcych h ł d h i Anglicy, nie chcąc po- osiedle mieszkaniowe. 
" muszą oni chodzić środkiem "„_ nyc przez m o yc .,.. 

j dni 
ropa ciemna, jak chmura przed . h An 1 zostawać w tyle IUI swy- i une! doniecki i est jednym z licz· 

ez . burzą. energicznyc g osa- nych punklów wielkie!!o systemu irv· 
'ó ł b' . h ml kuzynami zza ocea- „ . 1 • b d . , 

Spójrzmy na pi;p.cę Miejskiego 
'(' ':l' (• • .· 

P.rzedsiębiorstwa Ogrodniczego, któ-

re jesienią ubiegłego roku zaorało 
trawniki, gdyż firma prywatna zro

biła je źle. Zaorać trawniki potra
fiono, tylko nikt ich nie doprowa
dza do porządku. 

Po prawej ~tronie ulicy Górskiej, 
tam, gdzie chodnik jest wąski, po-
1adzono krzewy, które, jak mówią 

inieszkaficy, mają służyć do roz

dzier~nia spodni 1 pończoch. Krze

wy te nie mają :żadnych możliwo
ści rozwpju, bo ziemia Jest tam za 
bard?..o ubita. 

Spójrzmy np. na podwórze blo

ku V. Miejsce na śmletnlce zostało 
wyznaczone I obetonowane, ale nikt 
•i~ nie zabiera ito· wykończenia te
i? potrzebnego urządzenia. Niech 

i:>rzyjd' projektanci podczas desz
cżu 1 · obejn\ 1Woją pracę. Trudno 

tamtędy przejśe, a śmietnice nadal 

łtoj, pod oknami. Odór śmieci I 

Poci flan anaielsk, nafta odpływa 
w dalek' Podrół do obcych titolic, 
żeby Brytania tyła s7lmęśliwa, 
a Iran Jętzał na dnie niedoli. 

T&kte drapietca a.merykańskt 
prapąłby łup tak bOl&t:Y dostać. 
Zlłezył Jut: dochód z nafty irańskiej, 
krew DA I poł zakai~ował w kosztach. 

A Iran włóelsy tebraou bcle -
adowlek nędz3' od-ilewa się cm.ro-. 
poder.u l'dY w nybaeh złotem lślti skrycie 
nafta. któr' kapitał np.ml\ł 

Tak było Jencze do we&ora.J. 
w Abad&nle weseli się naród: 
na rafineri!W!h nattowyeh wi9l 

Dzisia.j 

mn6stwo łra6ski«lll barwnych sztandar6w, 

Pr6ł.no kn-aje ka.ptieł - eprawe&: 

wozemieJ C'&3" pótnł.eJ na zawsze powróci 
do nmkle•• urodu nałt& 
J'OS111ini&Jllł0 rialowyeb rur ucisk. 

Nafta dla ludu! !eby llPOk~e 
~ iył hes b&nld~Jtdeh kantorów. 
Ntech„j t& nafta nłe słały wojnie, 
lecz popędra motory ira.ktorów. 

(Z Wiery lnbier) 

( 

• l 

czuć w mieszkaniach, muchy cieszą 
•i~, te projektanci dbają o ich wy

gody. Poza tym jest tam duży plac, 

na którym, gdyby go wyrównać, 

można by zrobić piękny rz:ieleniec, 

bo przecież w naszej dzielnicy nie 

ma żadnego parku. Mieszkańcy 

dzielnicy Stoki chcieliby wiedzieć, 
ezy wolne tempo realizowania 

pięknych projektów nie mogłoby 

być przyśpieszone przez naszych ar

chitektów i pudowniczych. 

Trzeba spodnie ... odtarować 
Do magazynu Centra- wam ten barwnik? Gdy- gazynu, po drodze ku

li Handlowej Przemysłu bym nawet chciał wam puje dziecięcy szpadelek 
Papierniczego w Łodzi wsypać tę czerwień do do nabierania czerwieni 
zgłasza się referent za- kieszeni, to musielibyś- i po chwili wszystko jest 
opatrzenia Zakładów cie marynarkę i spodnie w porządku - z wyjąt
Przemysłu Jedwabnicze- z siebie ściągnąć, bo kiem działu planowania 
go. Wręcza magazynie -
rowi zlecenie i rachu
nek na 5 kg. czerwieni 

żelaznej. - Bardzo do- .:~=~~~~~~ 
brze - odpowiada u- -:ei~~ 
przejmy magazynier -

• 

BRONISI.A W CYNDLER że posiadacie ra~bunek 
ZPP im. Lenartow::kiego i zlecenie, ale do tego, 

żebym ja was obsłużył, 

Nowoczesna urbanistyka 
potrzebuję tmech skład
ników: 1) towaru czy'.i 
czerwieni, ~) szufelki i 
3) torby papierowej. Z 
wymienionych składni
ków pierwszy posiadam: 
towar czyli czerwień, 

wmna uwzględniać 

jedność treści i formy 

W porównaniu z innymi miasta- niestety, szufelki i to
mi Polski. w ai·chitekturze Łodzi rebki nie posiadam. 
pme}awia się całkowity brak myśli Moje władze 
przewodniej. Przybysza z zewnątrz zwierzchnie powiadają, 

że szufelek i torb kupiń. 
uderza tu przede wszystkim chaos nie można. _ Ale nain 
i mieszanina stylów. się śpieszy! Zakład na 

. . . • - Wiem, ze czeKa. 
sprawa osrodka u111wersyteck1ego. Bardzo mi przykro z !e:. 

. Jako studefftkę interesuje mnie I Łen ba~·~ .1k ~eka!„., 

trzeba przecież opako -
wanie odtarować. Skocz
cie do najbliższego skle
pu PSS, może wam 
sprzedadzą torbę. 

Klier>'. i..daje się do 
najbliższego sklepu PSS,\ 

Potem wraca do ma-

i referatu 
Centrali 
Przemysłu 
go. 

---

zaopatrzenia 
Handlowej 

Chemiczne -

(Na podstawie kores • 
po11dc11cji praco1mika 
referatu zoopatrze11ia 
Przemysłu Jedwabn. -
J. F -.:iary). 

s w, pog ę 1a)ącyc w . . „acy1net!o1 efory u UJe się równo· 

t Ób · i nu, takze zrobili run na le.rfe z nawi!!acvinvm kanałem YV'ol•ia en spos swoJą we- . . "' . ~ 

d 
f kult Al 6 _ SzwecJę. Niedawno mia- - Don. Umo7.\iwi on nawodnienie 

zęśni urę-_ ie r ~~ nowicie udali się tam w 2.750.000 ha w okręl[u rostowskim J 
cze e z mm po)aw1- . . stalin<!:radzkim. 

· h celu zwiększenia <1wych Budowniczowie kanalu d0nieckie'1.:> 
ło się wielu powaznyc kwalifikacji zawodo już na pocza.tku robót nadali im duz'e 
turystów, zwiększają-'' . . -. wych" angielscy działa- tempo. Szeroko rozwinięty ruch wsnól-
cych swe wykształcenie b'bl' t .„ L. zawodn!clwa przebie"a pod hasłem cze „ 1 10 eczn1 " 
raczej bez hałasu. Lu- M 

1 
. . Ch 

11 
przedterminoweao ukończenia rnbót 

dzie ci niestrudienie acco win i · Nowe · na tym jednym z największych odcin-
.. .., . . . Tych wybitnych biblio- ków potężnego systemu irvt1~cYinP'!o. 
Jezazą po świecie, z za- f"ló ł j d k . t ( · S • 1 „ s · ") 
miłowaniem zwłaszcza i w ma o e na m e- wg pisma „ owiet~ „1 niu: 

tud
. . 1 

'k resowaly okryte patyną 
s iuJąC e rnnom1 ę, . . 

. w1ekow manuskrypty, 
sztukę WOJenną 1 poło- czy północne sagi wypi-
żenie topograficzne roz- sane na prastarych per
maitych miejscowości gaminach. Pomijając ra 
krajów Europy. czej skwapliwie szwedz

kł d kie księgozbiory, przed-
Te~o l~ta na prrz:y a ' siębiorczy „biblioteka-

przyJedzte do Szwe- rze" odbyli swą pierw
ej! pogłębić swe wiado- szą turystyczną wypra
moścl ponad 6 tysięcy wę d_o 1 puł~u piecho-

Arn k Ó Niektórzy ty leJb-gward1l szwedz-
ery an w. . kiej. 

turyści, pragnąc Wldocz- Podróże niewątpliwie 
nie wszechstronnie po- kształcą. Kształcą w na-
mać ojczyzn~ ~obla, rodach odwiedzanych 
t · · ede krajów uczucie niena-

s araJą się prz wiści do cynicznych 

„France Nouvelle" 

wszystkim zwiedzać re·1rzekomych 11miłośników 
jonl', otoczone tajemni- turystyki". 
cą państwową i woj- "Krokodyl" 

o młvnarzu ., spekulancie 
Młynarz 8. Swierczyńshi z Malouxmcj Woli (woj. łódzkie) 

usiłował MJbotnu·uć skup zboża gromad::qc duże ilości 1iie

zaksięgowa11ego zboża i upruu,iując nielegalny hrmdel. Spe

kulanta $potka zasłużona ~·ara (Z prasy). 

• 
- Kiedy chłop głodny powstawał od miski, 

choć za tę miskę pół dnia harował -

po pełnym brzuchu klepał się Świerczyński 
i z chłopskiej krzywdy swój młyn budował... 

Kiedy chłop z Woli walczył z okupantem 

gdy w Oświęcimiu palono dzieci -

Swierczyński dalej był spekulantem 

i grabił Żydów w radomskim getcie„. 

• 

Dziś - choć w spółdzielniach wyrasta dzień nowy 

jeszcze o dawnych marzy łajdactwach 
kułak Swierczyński - wróg Polski Ludowej, 

bo mu się pańska śni i kułacka.„ 

Znów z krzywdy chłopskiej chce zyski obliczać 

kułak Swierczyński Bolesław z Woli ••• 

- Lecz Ta, co rośnie chłopsko-robotnicza -

TA NIE POZWOLI! 

TADEUSZ SŁUPECKI 

• 

Co czytać 
,,Niebo i ziemia". Powieść Sajano. 

wa, to pierwsza książka w literatu
rze światowej, która w ciekawej be
letrystycznej formie daje czytelniko
wi prawdziwy, nieskażony ohrnz roz
woju lotnictwa na przeetrzeni czle
rrch dziesięcioleci na~zego wiek11. 

;• „;; $)1 JA.N ()%{!; .... ''~; 

y" ,„ .'.,0-r 

Trzymając się ściśle prawdy histo
rycznej autor kreśli szeroki, artys. 
tycz.ny obraz epoki i trafnie chara!{
teryzuje swoich bohalerów. Powieść· 
ta fłrzymała w 19·19 rokn nagrodę 
stalmowską. 

„Swiatla". Tłem powieści pisarki 
radzieckiej A. Karau"ijea·ej je;t ży
cie fabryki czołgów na Uralu [Jodc. a~ 
Wielkiej Wojny Narodowej, w nkrc. 
sie jesieni i zimy 1941-42 r. K•iążkn 
mówi o bezgrll'llicznym 1nzeko11a11iu 
ludzi radzieckich o hi5toryrznej słu
szności sprawy kom11ni1mu. 

„Ludzie spod złotego modrzewia''. 
Skrócone wydanie powieści współ
czesnego pisarza chiń-kicgo C:nu. 
Szu-li. Autor pnclł~tuwi a wnlki ,.hło 

pów chii1ski<·h 1 ob-1.nrniknmi na le. 
'renach wyzwolonyeli przez Armię 
Ludową. 

Rozpisa,ny w kwietniu konkurs na go po7Jodu.. Powiedzcie 
proiekt ośrodka dał w wyniku 8, mi jednak, do czego 
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